
Cena ZO gr 
Przedkongresowy 
apel CRS 

WARSZAWA .(PAP), W związ­
ku ze zbliżającym się II Kon­
gresem Spółdzielczości Zaopa­
trz.enia 1 Zbytu, który odbędzie 
się -w początku przys:z.lego ro­
ku, Centrala Rolnicza Spóldziel 
ni „Samopomoc Chłop&ka" oglo­
stła apel, w którym ZW!'aca sie 
do p!'acowników, członków za­
rządów, członków rad. komisJi i 
komitetów członkowskich spół­
dzielni zaopatrzenia t zbytu o 
po<lejmowanie zobowiązań dla 
uczczeni.a kongresu, 

lODZKI 
EXPRESS 
-Uus~--

CRS w 

zaczęły --------------------------

Do Zarządu Głównego 
Warszawie napływać 
pierwsze zobowiązania 
nie przedkon!?resowym. 

w czy- Rok m Łódź, pJątek :!3 grudnia 1955 r. Nr 306 (7201 

Zakłady przemysłu wełnianego!----
nawiązały współpracę U progu 

z naukowcamr 1956 roku 
aby lepiej przygotować 

projekty planów 5-letnich 
Wczoraj dyrektorzy fabryk cji partyjnych orn pr-zewod­

przemysłu wełnianego, sekre- niczący rad zakładow~ch dy~ 1 
tan;e podstawowych organiza- kutowali nad pr0Jektam1 t 

wstępnymi planów. 5-letn!ch. I 
26 b • Dla opracowania niektó- . m. sesJa rych zagadlllień planu 5-letnie 

go StTadomsk!e ZPW nawią-1 
Rady Najwyższej ZSRR zały łączność z profesorami po 

MOSKWA (PAP). Dzisiejs7..e l~t.echnikl, a ZP~ im. 1:-uka- ; 
dzienniki moskiewskie podają, · sms~lego, ZPW lm . Wiosny 
że otwarcie IV sesji Rady Naj- Ludow, Częstochow~k1e Z~W 
wyżmej ZSRR nastą.pi 26 grud-1 oraz „Polska Wełna" w Z1elo 
ni.a. 1955 r. nej Górze nawiązały współ-

pracę z Instytutem Włókienn! 

AUSTRIA <2Ym. . 
naw1ązu1e 

stosunki 
dyplomatyczne 
z Albanią 

Przewiduje slę, :ł:e 'l:ałogi za 
kładów przemysłu wełnianego 
już od dnia 8 stycmia będą 
mogły roepocząć dyskusję nad 
niektórymi zagadnieniami 
planu 5-letniego. 

wrEoE.r'l (PAP>„ - oficjalny De'egaci·a 
komunikat O pos:!.edze:niU Ra-:!y 4 

M inistrów Austl"ii, które odbyło • d 
s : ę 20.gru~ia, stwierdza. te Ra- na Z\QZ 
da M irustrow powzi.ęla decyzlę 
w sprawie nawiązania sto.sun- R „ k• • 
ków dyplomatycroych między umuns leJ 
Austrią a Ludową Republiką 

Albanii. Robotniczej 
Partii 

22 bm. przemysł naftowy za. 
meldował o · przedterminowym 
wykonaniu zadań narodoweqo 
planu gos;>Odarczego na rok 
1955. • • • 

22 bm. w qodzinach przed­
południowych bale montażowe 

Zakładów Mechanicznych „Ur­
sus" opuścił 40-tysięczny ciąg­

nik. wyprodukowany od mo· 
mentu ro:z.poczecia produkcji 
tych traktorów. 

Niecodzienny jubileusz zbiegi 
sie z innym sukcesem zal~1 
- wykonaniem roczneqo planu 
produkcji wedłuq wartoścL 

• • • 
V'.' śląskich kopalniach węgla 

ani na chwilę nie słabnie tem­
po pracy. 34 kopal01e wykona· 
ly już swoje roczne plany wy­
dobycia wę9la. 

W chwili obecnej na kilka 
dni przed końcem roku, cały 

Przemysł weqlowy os1ąqnął już 
ponad 98 proc. rocznego planu 
wydobycia węqla 

• • • 
W nocy z 21 na 22 bm. -

po okresie badań prototypo­
wych t rozruchu wstępnym -
włączony został do pełnej eks­
ploatacji w silowm Andrycbow 
skicb Zakładów Przemysłu Ba· 
welniane!JO pierwszy, całkowi· 

cie w kra fu wyprodukowany 
turbozespół. 

Delegacja se; mu PRL 
powróciła 
z Albanii 

WARSZAWA (P~ Do 
Rumunii t.i:<iala się . delegacJa 
Komitetu Centralnego Pols.K..iej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
która weźmie udział w rozoo­
czynających się 23 bm. w Bu­
kareszcie obradach II Zjazdu 
Rumuńskiej Partii Robotniczej. 

Delegacja parlamentu irańskiego 
przybyła do Związku Radzieckiego 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
22 bm. w godzinach wieczornyc.b 
powróciła do Warszawy z Tirany 
deleqacja Selmo PRL, która ba­
wiła w Ludowej Republice Albanii 
na zaproszenie ZgromadzenJ;ł Lu­
dowego LRA. 

Po przybyciu do NRF­

Dr John 
aresztowany 

W skład delegacji wchod.llą: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, I zastępca prezesa Rady 
Ministrów Zenon Nowók, 
członek KC PZPR, amba.sador 
PRL w Rumuri&kiej Republice 
Ludowej - Jan Izydorczyk oraz 
zastępca członka KC PZPR, se­
kretarz Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Zwlonej Górze -
l! 'eliks Lorek. 

Straik eórników 

Powiła nie 
w Baku 

MOSKWA (PAP). Dnia :!1 hm. 
w drodze do .Moskwy przyoyła 
do Baku na ' zaproszen;e R.i3dy 
Najwyższej ZSRR delegacja par 
lamentu irari.skiego, na której 
czele stoi przewodniczący. i*;-

w Chile 
BERLIN (PAP). - Agencja --------------------

ADN podaje, że w kolach. poli-
tycznych Niemiec zachodruch 
wielkie zdziwienie budzi fakt, 
iz bońskie czynniki oficjalne ruc 
nie mówią o miejscu pobytu w 
NRF b. pr:z.ewodniczącego boń­
skiego Urzędu Ochrony Konsty-

Akcja solidarnościowa rozszerza się 
w całym kraju 

tucji, dr Johna. NOWY JORK (PAPJ. - Z San-

W zachodni<>-niemi.eckich ko- tiago donoszą: 
stoaik qórników w kopalniach Komiwo1'aier 

lach dziennikarskich zastanawia miedzi należących do monopoli 
ją się również. dlaczego dr John północno-amerykańskich trwa na- handłariy s'ml.PTr.J• 
został aresztowany natychrmast dal. Rzecznik rządu chilijskiego o- li 
po przybyciu do Niemiec zachod św iadczył, że 6-dniowy strajk po-
nich i dlac:z.ego od tego czasu zbawił Chile 7 200 ton miedzi. Ad R df d 
Urząd Ochrony Konstytucji od- Rząd .Przyqo.to'."'ał. dekret o m1l1ta- m. a or 
mawia udzielenia w tej sprawie ryzacu ~orn:kow i f:!ersonelu admi-

. . „ mstracy1neqo kopaln. Uchylający BI' k' W h d • 
w s zelkich miortnaCJl- w. kolach się od pracy mają zostać 09łoszeni na IS Im SC o Złe 
tych przypuszcza mę, ze John za dezerterów. Aqencje prasowe 
:z.ostal izolowany w tym celli, podają, że w zwiąŻku z ewentual- NOWY JORK (PAP). - Koret­
by można bylo wymusić od nie- ną akcją wojska wielu 9órn ików pondent Aqencjl Associated Press 
go odpowiednie zeznania. przen i osło się wraz z rodzinami w dłtnost z Baqdadu. że 20 grudnia 

oddalone od kopalń o.kolice. przybył lam przewodniczący połą-

Naisłarszy 
w Europie 
„środek komunikacji'' 

Jak informuje agencja AP, gór· czonvch qrup szefów sztabów USA. 
nicy kopalni węqla I robotnicy za adn•irał Radford dla przeprowa­
trudnieni przy wydobvwanlu sale- dzenia rozmów z rządem traku. 
try zaqrozili, że przystąpią do straj Natychmiast po przybyciu Radlord 
ku solidarnościoweqo, jeźeli do spotkał slę z premierem Iraku 
końca bieżąceqo tYqodnia nie zo- Nur! Saldem I szełem sztabu ge­
staną zaspokojone żądania górni- neralnego armii irackie!, qeneralem 
ków kopalni miedzi. Arilem. Podczas rozmowy rozpa­

trzono sprawę zwiększenia dostaw 
Wedłuq doniesie6 aaencjl AP, bron-I amerykańskiej dla Iraku. 

HAGA (PAP!. _ w bag11ach zjednoczona ~entrala związ~owa Radlord został przyjęty równlei 
w oobJ ,zu Drenthe rHolandia) zna- zwołała speci~lne P.o~ledzen1e w przez króla Iraku Faisala. 
leziono czolno, które90 wiek eks- celu . rozpatrzenia mozhwoścl oqlo- Podobne rozmowy odbył Radford 
perci oblicza ją na przeszło 8 200 szenia qeneralneqo stra fku solid ar- w Teheri!nle. Prasa Irańska podkre 
lat. Czółno ma 3 metry długości noś~loweqo dla udzielenia pomocy śla, H admirał amerykański po­
i jest ob rob ione na zewnątrz, a stra1kufącym 11ómlkom. nownle wskazywał na konieczność 
wewnątrz wypalone orzy pomocy Lewicowi deputowani do kongre- „wzmocnienia obronności" lr<1nu. 
ognia Czółno oddano do muzeum. su chiliiskie10 stwierdzili, że wal-, W wyniku tych rozmów Radlord 
Jest to najs ta rszy tego rodza 1u ka qórn ików k()palm miedzi o swe zapewnił, te Stany Zlednoczone 
prehistoryczny „ środPk komunika- prawa socjalne i polepszenie bytu dostarcz" lr~nowl dużych Ilości 
cji" maleziony w Europie. - ~aJai.1_1 _~?żwi..ęk w cal)"lll kraju. broni I •Przt:h& wojskoweg11. 

nackiej komisji spraw zagrarucz 
nych Mohammed Sajed. 

W porcie udekorowanym fl<i­
gami paristwowymi Iranu, ZSRR 
i Azerbejdżańskiej SRR przy­
byłych powitał p!'zewodniczący 
Rady Najwyższej Aze!'bejdż.łń­
sl<iej SRR. A. S. 8airamow. 

- Jesteśmy radzi powie-
dział A. S. Bairamow - powi­
tać was, drodzy sąsiedzi, na 
ziemi radzi~kiej. Pragniemy u­
możliwić wam zapoznanie się z 
o.sią,gnięciami narodu a.zerbej­
dżaóskiego w dziedzinie budow­
nictwa. gospodarC?.ego i kultural­
nego. Na.ród radziecki dążył i 
eąży do umocnienia. przyja:i­
nych stosunków ze swoimi bl\­
sia.dami, w tym również z t1a­
szym bliskim sąsiadem - Ira­
nem. Jesteśmy przekona.ni, że 
wasm wizyta w Związku Ra­
dzieckim pn:yc-.eyni się do pa­
głębięnia przyjaźni między na­
rodami Związku Radzieckiego i 
Iranu - do utrwalenia. pokoju 
na całym świecie. 
Przewodniczący delegacji par­

lamentarnej Iranu w odpow:e­
dzi na · przemówienie powitalne 
oświadczył: 
Irańska delegacja parlamen­

tarna jes• S'ZCZęśliwa z preyjaz­
du do Związku Radzieckiego. 
Jesteśmy wyrazieiela.mi na,j­
szczerszych -uczuć pn:y jaźn.i, µ­
kie żywi na.ród irański do swe­
go wielkiego sąsiada. Jesteśmy 

Pl'Zilkonani, że nasr.a dobra. wo­
la da jak najlepsze wyniki. 

Napad bojówki 
faszystowskier 
na lokaJ sekcji FPK 
PARYŻ (PAP). Wiecrorern 21 

bm. bojówka faszystowska ua­
pad1a na lokal sekcji FPK w 
jednej z . dzielnic Paryża, wybi­
jając szyby. „Human~te" p'sze, . 
ż,e · policjanci z poblisk:-ego ko­
misariatu za-chowali s'ę b:ern:e 
wobec wybryków bojówkarz.y 

Egzemplarz ohowiąikowy 

Na budowie 
elektrocieplo wn i 

BudQWlliczowie łódzkiej ele­
ktrociepłowni przeżyli wczoraj 
kolejny dzień emocji. Usta­
wili jeszcze jeden 100-tonowy 
słup żelbet.owy, drugi z trzy­
dziestu czterech, które łu sta­
ną. 

Do ust.a 
kilka d 
się podn 
oo tydzi 

Na n3!~~-~>f; ciu wid• & początkowa. 
faza podnoszenia słupa, który 
jed.n,;cm końcem już się uniósł 
w powietn:e. a drugim opiera 
się na s wózku n.a 
szynach. 
Jak wł 

slup dź 
„A-Kran 
do J>(lleyCJl'lo..Dll>W~ 
ce 7A>St.a.ni1l osadzony na 
cjałnych śrubach. (se) 

Powódź 
Serbii 

BELGRAD (PAPJ. - Na skutilk 
wylewu rzeki Ubar w Kosovskiej 
Mitroh1cy (Serbia zachodnia) z.na­
lazło s:ę pod wod1'. przeszło 500 
domów. Di:ięki szybkiej akcji or­
qanizacji spotecznych, wojska i 
strazy pożarnej nie było ofiar w 
ludziach. 

21 qrudnia woda na rz.ece Wiel­
ka. Morawa w Serbii centralnej 
os:ąqnęla poziom 6 metrów. Sytua­
c1a w okolicy Pożarevaca staje się 
niebezpieczna. Rzeczoznawcy oba­
wia ją się, że woda osiągn :e taki 
poz:om. iak w lutym ub .. roku, r.dy 
Wielka Morawa zburzyła wal nad­
brzeżny i zalała kilka tysięcy he.Je 
tarów Zliemi uprawnej. 

Inflacja 
we Włoszech 

P rzedsła wiciel 
UNESCO 
bawił w Polsce 

WARSZAWA !PAP!. W 
dn1&ch od 17 do 22 bm. przebywał 
w Polsce z .,.izytą p. N Bammate, 
wyższy urzędmk sekretariatu 
UNESCO. który przeprowadzi! sze­
reQ rozmów na tematy związane 

ze WSPółpracą Polski z UNESCO 

Komunikat 
B·iura Sejmu 

WARSZAWA (PAP). - Biuro 

Sejmu kancelarii Rady Państwa 

zawiadamia, źe posiedzenie Sej­
mowej Komisji Przemysłu odbę­

dzie się w środę, dnia 28 grud­

nia br. w sali Domu Poselskie­
go przy ul. Wiejskiej nr ł. 

Początek posiedzenia o godzi­

nie 10. 

.Agenci wywiadu 
angielskiego 
przed sądt-m 
WARSZAWĄ (PAP). W kwięt 

niu br. o!'gana bezpiec:z.eristwa 
publicznego aresztowały w Gdy 
n i rezydenta wywiadu angiel­
skiego Stanisława Dz'.du.sz.ko, 
który zorgaruzowal siatkę szpie­
gowską działającą na tererue 
kraju. 

20 bm. Wojskowy Sąd Garni­
zonowy w Warszawie rozpatrzył 
sprawę agentów !€j s iatki szp:e 
gowsk:iej: Jana Koprowskiego -
lekarza weterynarii, adiunkta 
WSR we W!'oclawiu, Jerui;-"> 
Dzidusiko (brnta Stanisława), :r.­
żyniera rolnika z Technik11m 
Mechanizacji ROln1ctwa w Zby­
litowskiej Gón.e k. Tamowa t 
Mariana Fałatowicza - urzed­
r.i.ka oddziału Narodowego 8aA 
ku Pok.Kiego we Wrocławiu. 

Akt Oll'karżen.ia zarzucał o­
Slk.arżonym, że jako agenci kie­
rowan.ej przez Stanisława Dzi­
duszko siatki szpiegow&kiej oo 
s ierpnia 1953 r. do maJa 1955 ro 
ku dostarczyli wywiadowi an­
gielskiemu szereg :infonnacji. 
stanowiących tajemnicę paristwo 
wą i wojskową. 

P!'zewód sądowy udowodnił, iż 
wszyscy oskarżeni prowad.z.li 
wrogą Polsce Ludowej dzi.alai­
ność szpiegowską na rzecz wy­
wiadu angielskiego, któremu 
przekazali szereg informacji z 
dz'.edziny ekonomicznej, poli­
tycznej i obronności kraju. 

W dniu 21 bm. wyrokiem Woj 
skowego Sądu Garnioronow-=go 
zootali skazani: osk. Jan Ko­
prmwski na 12 lat więzienia, OISlk. 

RZYM (PAP). _ Obieq bankno- Marian Fałatowicz na 10 lat 
tów we Włoszech stale wzrasta a więzienia i osk. Jerzy Dzidusz­
jedn?heśme ceny ,, artykułów Ży- ko na• 8 lat więzienia. 
wnosciowych i wyrobów przemy- W uzasadnieniu wyroku sąd 
slowych wykazują tendencję wy- ...,..,.,"'~ 'lll · · · ąi ...,.,,., 
raźnie zwyżkową. ~„s . m. m„ ze WZJ """' 

Pa<! koniec roku 1954 obieg ban uwagę jako okoliczność łagodzą 
k.notow wynosił t .578.439 mil io- cą w stosunku do osk. Jerzego 
nów Itrów, a w qrudn iu 1955 r. Dziduszko skruchę, jaką okazał 
przekroczył 1.703.000 m11iO'llów li-jon w toku śledztwa i przewodu 
rów. · sądowego. 

lll,1;;:::;1r51!1111~1111:;;~il"'"'""'l!'~~:~~'!"
0

J~'llllll „„„ i~.„„ I ....... h.~~.,I.. ....... 11..11.. •• m„ 
BANGKOK. -Agencja TASS 

.poda1e. że w Syjamie rozpoczę­
ły się już przyqotowani'a do wybo 
rów parlamentarnych. które od­
będą s1e na początku 1956 roku. 

PARYŻ. - Francuskie Mmi­
ster&two Finansów podało do w1a 
domości. że przewidywany den, 
cyt w budżecie na rok 1956 wy· 
mesle 1 030 miliardów franków. 
Deficyt w budżecie tegorocznym 
wynosił 750 miliardów franków . 

PARYŻ. - Premier Francji 
Edqar Faure wytoczył proces o 
oszczerstwo dziennikowi „Ex­
press" , organowi Mendes-Fran­
ce·a „Exipress" oskarży! Fau­
re'a o ro-zdawaniil „na prawo 1 
na lewo" orderu Legii Honoro­
wej. 

KOPENHAGA. - Z Kopen­
ha!Ji podają . ze wiosną przyszłe 
110 roku stolice krajów skandy­
nawsk ich odw1edi:i bot\ski mmi· 
ster spraw zagranicznych Bren­
tano 

DELHI. - W pab!izu jednego 
· z miast prowincji Uttar Pradesz 

qrasowala przez dłuższy czas hie 
na, która zagryzła i pożarła 12 
dzieci Hiena ta meustannie wy 
mvkała się myśliwym , aż w koń­
cu została zabita palkami przez 
okolicznvch wieśniaków. 

PEKIN. - Radio japońskie 
podaje, ie według oficjalnych da 

nych liczba całkowicie bezrobot­
nych wynosila w Japonii pod ko 
mec pierwszego pólrocza br. 1,2 
miliona 

WIEDE1'1. - 09loszono tu 
dane o stratach, jakie poniosła 
ludność Austr-ii w okresie dru-
9iej wojny świ atowej. W okre­
sie wojny i,ginęło lub odnioslo 
ci ężkie rany IQ proc. mężczyzn 
Austrii. Od 1939 do 1945 r . po­
legło 280 tys. żołnierzy austriac­
kich, a I OO tys. zaginęło be z 
wieści. 305 tys. Austr iaków 
wskutek wojny zostało inwalida­
mi, w tym równie-i dużo kobiet 
I dzieci. ObecnJe mieszka w Au 
strii 89.533 wdów po żołnierza ch, 
ktorzy poleqli w okresie drugiej 
wojny światowej oraz 94 .175 o­
sieroconych dzieci. Do tej licz­
by trzeba dodać jeszcze 42 ty s . 
dzieci, których ojcowie zaginęli 
bez wieści . 

NOWY JORK. - Dnia 21 
bm. w sali „Carneqie Hall " od­
był się koncert w.ybitne90 skrzyp 
ka radzieck ieqo Dawida Ojstra­
cha. Olbrzymie tłumy publiczno­
ści 7l!1romadzone w te i najwięk­
szej sali Noweqo Jorku zqoto­
waly artv5cie serdeczną owację . 
Cały dochód z koncertu został! 
przemaczony na fundusz emery­
talnY pracowników orkiestry 
symfonicznej. 



U progu 5-latki 
Na pustyni leje się krew Robotnicy · w ZPDz· im. Rychlińskiego 

przygotowują ·się do dyskusji 

Sytuacja w Jordanii 

Ciągle panują niepokoje na 
gra.nicy między Izraelem a 
sąsiedniml państwami arab­
skimi. Po serii krwawych u­
tarczek między patrolami 
wojsk egipskich i ,izrael­
skich, ostatnio prasa donio­
sła o poważnych incyden-

tach izraelsko-syryjskich. 
Na zdjęciu: patrol armii 
Izraela na pustyni Negew. 

O Utworzenie nowego rządu Rewolta 
O Państwa arabski~ obiecują pomoc p ' . 
O Groźby gen. I em plera W aragwa1u 

NOWY JORK (PAP). Według 
wiadomości napływających i; 

Asuncion (stolica ParagwaJu), 
w nocy z 21 na 22 grudnia wy­
buchła tam rewolta wojskowa 
przeciwko prezydentowi repu• 
bliki generałowi Alfredo Stroes­
snerowL Na czele zrewoltowa­
r.ych jednostek stoi dowódca od 
działów kawalerii okręgu Asun­
cion major Wiedma. Łączność 
telefoniczna między Asuncian 
a zagranicą wstała przerwa.na 
22 grudnia nad ranem. 

PARYŻ (PAP). - Agencja 
France Presse donosi z Am­
manu, że Ibrahim Haszin u­
tworzył nowy rząd. 
Rząd premiera HaszLna po­

stanowił zwolnić z więzień 
wszystkich patriotów areszto­
wanych podczas demonstracji 
antyimperialistycznych. 

Dulles· mówi 
" 

PARYŻ (PAP). - Korespon­
dent agencji France Presse 
donosi z Kairu, że Egipt, Sy­
ria i Arabia Saudyjska za­
mierzają zaproponować Jor­
danii pomoc finansową, tak 
aby mogła ona przestać ko­
rzystać z subsydiów rządu 
brytyjskiego. 

Już priawie miesiąc dizieli 
nas od opublikowania w 
prasie ostatniej uchwały KC 
PZPR w sprawie włączenia 
organizacji pairtyj11ych i za­
łóg robotniczych do dysku­
sj.i nad opracowywaniem za­
kładowych planów 5-letn~ch. 

Miesiąc - to duży szmat 
cm·su, jeśli się weźmie pod 
uwagę termin wkończenia 
całej pre.cy. W tych wa.run­
kach każdy dz'.eń jest nie­
zwykle dxogi. 

- Co do tej pory zrobiono 
dla przygotowania załogi do 
dyskusji? - oto pytanie, na 
które powinien umieć odpo­
wiedzieć kaidy świadomy 
aktywista, każdy człońek ko­
lektywu fla1~~znego. 

Takie wlaśn.:e pytanie po­
stawfl:iśmy w z.akladiach dzie­
wiairskich im. Rychlińskiego. 
Sekretarz organ i:l;ac ji pairtyj­
nej - Stefan KażmierCYAk i 
przewodniczący rady za:kła­
dowej - Tadeusz Mijas nie 
mieli zbyt wiele czasu n.a 
rozmowę. Rozmowa z nimi 
pozwala jednak na ocenę sy­
tuacji. 

TYLKO 2 EGZEMPLARZE 

Uchwałę tę populaeyzuje 
się m. in. przez s2lkQlenie ide­
ologiczine. W ZPDz im. Rych­
liiiskiego poważną część z.a­
jęć s:zkol.n'.owych przez.na­
czono na przeczytanie i omó­
wienie treści uchwały. Prócz 
te~ co<l:ZJiennie, w przerwach 

śniadaniowych i podwiecz.or­
kowych • czyta się uchwałę 
przez radiowezel. 

Ale to wszystko mało, o 
wiele za mało, jak na potr-ze­
by l'.cznej włogi. Rad'iowęzeł, 
s7.ikolenie ideologiczne ... i tyl­
ko 2 egzemplarze uchwały. 

- Nie mamy większej ilo­
ści broszUirek z treścią uchwa 
ły stwierdz.a sekreta.n: 
Kaźmierczak. - W tych wa­
runkach zapoo;nawanie z nią 
robotników odbywa się zbyt 
wclno. 

- A gdyby tak własnymi 
Sił.am.i powiększyć ilość 
egzem.plaorzy, prrepisać na 
maszynie i odbić na powiela­
czu? - podsuwamy myśl. 

JUTRO 
ROZKOLPORTUJEMY-

- Istotnie - przyznają 
rozmówcy - weźmiemy się 
do tego. Jutro rozkolportuje­
my powieloną uchwałę na 
wszystkie grupy partyjne i 
związkowe. 

Popularyzacja uchwały to 
pierwszy krok na drodze do 
przygot.owania dyskusj1i nad 
pl.a.nem. Nie tylko pieirwszy 
ale i niezwykle wa.iny. Od 
te.go przecież, c:r.y uchwał.a 
stan-ie się 2Jro1ZUmiiała dla 
każdego robotn.iika, zaileiy u­
dziiał załogi w pracy nad 
stworzeniem planu 5-letnie­
go, Jak naJbardzief korzyst­
nego dla gospodarki narodo­
weJ i załogi. 

o ,,pomocy 
dla zagranicy 

LONDYN (PAP). - Agen­
cja Reutera donosi, że w dniu 
21 grudnia w Ammanie trwa­
ły demonstracje, których u­
czestnicy domagali się, aby 
rząd Jordanii ogłosił oficjal­
nie, iż odmawia prżystąplen.ia 
do wszelkich bloków monto­
wanych przez mocarstwa za­
chodnie. 

Jubileusz Xawerego Dunikowskiego 
NOWY · JOR~ (PAP). Sekl-e-

tarz stanu USA Dulles złożył •la PARYŻ (PAP). - Sze! biry- Trud · 
konferencji praisOwej oowiad- tyjskiego sztabu genera1nego no pisac o Dunikowskim, trudno na-
cz.erue na temaJt programu rzą- gen. Templer zagroził król.o- pisać o nim coś nowego, nie powtarzając ani 
du w dziedzinie pomocy g06;io- wi Jordanii Husseinowi, że znanych szczegółów z jego życia, ani licm.ych 
darczej dla za.granicy. zmusi go do abdykacji na krążących o nim anegdot. A jednak każdy 

TwiEr<lrLil on, .że „Stany Zjed- rzecz jego stryja księcia Nai- dzień przynosi coś nowego, gdyż sęd:lliwy ar­
nocz:on.e 1:1dz!ela;ąc pomocy ~ko- fa, jeśli Hussein będzie Się tysta obchodzący właśnie 80-lecie urodzin 
~nuczneJ rue dązą do ustano- nadal sprzeciwiał przystąpie- prowadz.i. niesłychanie pracowity tryb życia, 
wi~ia .. s~ego ~onopolu w. teJ niu Jordanii do paktu bag- stałe tworzy, stale przelewa w materiał rzeż-
dz.:ed.zLrue ara2 ze Stany ZJed- d dzk. w· d 'ć t biarski powstałe w jego umyśle wizje. 
nOC:z.oa1€ witają „wszelką pomoc a. iego. . ia o~os. ę po- Dł 
ekonomlcZill\, która umacnia &i- daJe ~~1pski dz'.enn'.k „~- ugie i pracowite jest życie tego wyb<itne-
ły mniej rozwiniętych krajów, A~ram . Inny ~zienmk. egip- go artysty, jednego z tych, których nazwi­
zwię.k.sza ich wolność i ni.eza- sk1 „Al-Akhbar pisze, ze na- ska od dawna stanowią poważ.ną pozycję w 
letno!ić". Dulles usiłował na- ród jordański nie jest odosob- światowej sztuce. Sławę swą zawdzięcza Du­
stępn.ie przeclatawić sprawę w nioiny w swej walce przeciw- nikowski niespożytej wprost energii twór­
t.en spooób, jakoby pomoc &os- ko imperializmowi. p 0 jego czej, która pozwoliła mu na stworzenie tylu 
podarcza Związku Radzieckiego stronie są narody wszystkich znakomitych dzieł o nieprzemijającej war-
związana była z niebezp'.eczeń- krajów arabskich. tości artystycznej. 
&twem dla niezawisłości krajów Jest rzeczą ciekawą, że bogata 1 różnorod-
c:-trzymujących tę pomoc. Po reorganizac1·i d na twórczość X. Dunikowskiego nie zaskle-

Sclcretarz stanu USA oowiad- rzą U piła się nigdy w manierze czy rutynie, tak 
czył, że w przyszłym roku bud- br1ilujskiego charakterystycznej dla wielu wybitnych 
żetowym trzeba będz:'.e zwrócić J J twórców. Naturalnie - w twórczości jego 
się do Kongresu o przyz.nain.:e 
łącznej sumy około 4,9 mhliard.a K ł można wyodrębnić poszczególne okresy, czy 
dolarów na program „wzajemne omen arze grupy rzeźb, bliskie sobie treściowo czy for-
go zapewnrienia bezpiecz,eństwa". malnie. Ale mimo wielości form, którymi 
Zwięksumie funduszów na po prasy ang1"elsk1"e1• kiedykolwiek operował, Dunikowski nigdy 

moc ekonomioezną Dulles umoty nie pr~stał być sobą, zawsze w pra{!ach te-
w~wal tym, że Związek Radzie- LONDYN (PAP). Prasa Migiel ~o rz~zbiarza. ~najdziemy silne piętno jego 
cki. zapropanował talką pomoc €.ka komentuje z <Y.l:ywien 'em mdyw1dualnosci. Zawsze też znajdziemy w 
~ra3om Azji i Bliskiego Wscho- gruntowną re=ganizację r~d:u nich głęboki humanizm, właściwy wielkim 

u. dokonaną przez Edena. ' twórcom. Bo Dunikowski nie uznaje „sztuki 

Z kroniki 
remilitaryzacji 
Niem~ec zach. 

„News Chronlcle" pi.s:z.e m. in„ dla sztuki". Zawsze wi~zi człowieka, ~ sp.ra­
że ,,kluczem do zm.1a.n w rzą- wach drobnych, ~b1stych, czy_ wielkich, 
dzie brytyjskim jest niewątoli- społe~~ych. I cz~ow1ek, wraz z Jego spra­
wie chęć Edena do odgrywarua wami . Jest wlaśrne bohaterem sztuki Durli­
alctywffiejszej roli w polityce za kowsk1ego. 
grafficznej". Taki sam pogląd Ile głębokiego, ludzkiego uczucia znajdu­
wy~wl.ada wiele iml,ych dzien- jemy w rzeźbach „Kobiet brzemiennych", po­
nLkow. staciach pełnych zadumy i spokoju! Jakże 

21 bm. przewodniczący Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki dokonó!I dekoracji Xawerego Dunikowskiego 

orderem ,S•tandar Pracy" I klasy. 
Na zdjęciu: A. Zawadzki składa tyczenia jubJłalowt. 

bogate psychologicznie są „Głowy wawel­
skie", opowiadające o portretowanych oso­
bach więcej, niż uczyniłaby to niejedna bio­
grafia! 

Lata, spędzone w hitlerowskim obozie za­
głady nie zabiły, lecz przeciwnie - spotę­
gowały jeszcze siły twórcze Dunikowskiego. 
Okres ubiegłego dziesięciolecia jest w jego 
sztuce okresem monumentalnym. Z rzeźby 
portretQwej przechodzi na wielką pomnikową 
kompozycję, której wspaniałą zapowiedzią 
była - tworzona z myślą o wrocławskiej 
Wystawie Ziem Odzyskanych - „Głowa ro­
botnika". W następnych latach powstaje 
Pomnik Czynu Powstańców Śląsk!i.ch na Górze 
św. Anny i olsztyński Pomnik Wdzięczności. 
W pracach tych. dokonuje artysta obirachun-

Równorzędnie z pracą agi­
tacyjną iść musi pr:::ca orga­
nizacyjna. W ZPDz im. 
Rychlińskiego już w dniu 12 
bm. została powołana komi­
s.is główna i komisje pro­
blemowe. Skład komisji, za­
równo głównej jak i proble­
l'IllOwych, świadczy, iż aktyw 
te.j fabryki właściwie 7ll"O(ZU­

miał polityczny &ens uchwa­
ły. W każdej komisj1i, prócz 
pracowników z danej branży, 
fachowców, zasiadają prz.o­
downicy pl'acy i racjonaliza­
torzy, a także aktywiści pair­
tyjni i zwią2lkowL 

6-LATKA 
tRóDŁO WNIOSKOW 

W trzy dni po utworzeniu 
komiisji zwołano zebranie, na 
którym omówiono zadania 
zaikładu w okresie planu 
6-letniego, podano liczby ilu­
strujące wzrost produkcji, 
przeanalizowano przyczyny, 
które spowodowały większą . 
wydajność .pracy zakla.du, 
wskazano na mechammcję i 
unowocześnienie pairku ma­
szynowego, wzn:ost kwailifi­
kacji rołogi i inne wiążące 
się z tym s.prawy. 

W skazywano też na zada­
nia, jakie czekają zakłady w 
planie 5-letnun i na rolę, ja­
ką w oipraoowaniu tego pla­
nu i jego wykonan1u pow.i.n.­
na odegrać włoga. 

W faibryce prz€!Prowadza 
się j~ r<>2mowy a!ktywistów 
partyjnych i związikowyt:h z 
misotrzami i mężami zaufa­
nia. Roo.mowy te przyczynia­
ją s'.ę m. in. do ożywien '.a 
myśli nowatorskiej wśród 
robotnilków. _ro 

SKUTKI ROZMÓW 
O PLANIE 

Frzed pairoma din.iaqii np. 
w rozmowie z sekretarzem 
Kaźmierczakiem szwa.czka 
Antonina Mackiewicz zgłosi­
ła pomysł nowatru-sk.i, który 
mocie wpłynąć na wzrost wy. 
dajności szwalni oraz o­
szczędność maszyn i nict. 
Robotnica ta zaiproponowała. 
aoby szwac:ziki 21aopa t.rzyć w 
kluczyki do przykręcania 
ma.szyn oraz pincetki do wy­
ciągania n :ci z maszyn. Obec 
nie bowiem do najmniejszego 
defektu trzeba wołać mecha­
nika., oo powoduie duże po­
stoje maszyn, brak pincetek 
~ś miusza szwaczki do wy­
ciągam.a nici przy pomocy 
nożyczek, stąd psucie się ma 
szyn i okaleczenia. 

Niewątpliwie z każdym 
dn;em ilość takich wniosków 
będzie oora.z większa, a po­
waż.na ich ilość przyc:zynJ się 
do wydobycia nowych, me 
dootrzeganych dotąd rezerw 
niezbędnych dlJ.a dobrego wy 
konarna nowego planu za­
kładowego. 

I o to właśnie chod:lli.. Wy­
korzystanie d1a dobra fabry­
ki i włogi g'O\Spod.a.rskiej tro­
ski każdego robotn.iika przy 
opracowaniu planów 5-let­
nich - to właśn ie podstawo­
wa treść doniosłej uchwiały. 

K.WYRZ. 

BERLIN [PAP). - Bońskie tnini· 
sterstwo woiny opublikowało 21 
bm. sprawozdanie roczne. Jak wy­
nika z tego sprawozdania, do Wehr 
tnach.tu . z.a chodni o· niemieckieqo 
zgłe>s1lo się 172 tys. mężczyzn . 
44 tys. stanowią dawni oficerowie 
Wehrmachtu hitlerowsk.ie110. a 98 
tys. byli podoficerowie armii hi· 
llerowskiej. Jedyme 30 tys. sp<>­
środ zgłoszonych nie służyło w 
wojsku. 

Niektórzy komentatorzy dają 
do zrozumienia w przejrzystych 
aluzjach, że zastąpi.en.ie Mac 
Millana na &tanow.i.sku mitn.istra 
s.praw zagl'anicmych tlwnaczy 
&.ię jego niefortunnymi posumę­
ciam.i jako kierownika brytyj­
skiej politykli. zagranicznej, zwła­
=za w okresie po genewskiej 
kOl!lferencji szefów rządó"w cztE­
!'ech mocan:,-tw. 

ku z samym sobą, podsumowuje róźnocakie 
doświadczenia swego długiego życia, wysnu- Polskie 
wa z nich twórcze konsekwencje. Dlatego 

BERLIN (PAP). - Jak done>szą 
z Bonn, Bundesz:at (izba wyższa 
parlamentu bońskiego) ratyfike>wał 
Jednomyślnie układ <> do9tawach 
brOIDi amerykańskiej dla nowego 
Wehrmachtu. 

RZĄD B01'1SKI 
TWORZY KOMISJĘ DO SPRAW 

ENERGII A TOMOWEJ 
BERLIN (PAP). - Zachodni<>· 

niemiecka agencja DPA podaje, ie 
rząd boński powziął 21 bm. decy· 
zję w sprawie utworzenia tzw. 
„Niemieckiej Komisji do Spraw 
Enerqii Atomowej"'. Komisja ta 
podleqać ma bezpośrednio bońskie­
mu ministrowi do spraw atomo· 
wych Straussowi, który będzie jed· 
nocześnie jej przewodniczącym. W 
skład ke>misii wejdzie 25 neczo· 
znawców Pierwsze posiedzenie 
„N:emieckiej Komisji do Spraw 
Enercrli Atomowej" odbedzoie się 
orawdopodobn;e w polowie stycz­
nia. 

Komentarze wielu dzienników 
przyz.n.ają pośrednio, że oplnia 
publicmia w Anglii negatywme 
ooon.ia wiele posunięć Mac Mil­
lana, które byly zbyt jaskrawo 
spr:uec.zne z zadaniem zlagodz.e­
ni.a napię<:ia międzynarodowego 
i bynajmll'iej nie przyczyniały 
się do umocnieni.a pozycji An­
glii na arenie międzynarodowej. 
Jedno~nie dzienniki pod­

kreślają, że zmiany w k ierowni­
ctwie Ministerstwa Finansów 
wiążą się ze stałym wzrootem 
trudiności ekonomicmych AingliJ. 
Tak np. „Times" uważa, że je­
dną z przyczyn reorganiizacji 
Jest chęć „znalezien'a rozwią­
zania problemów ekonomicznych 
i społecmiych, które zaostrzają 
się i &tają się cara.z bardziej 
n'.ebezi:>'e<:zne", 

21 bm_ w salach „Zachęty" w Warszawte otwarta 
została wystawa rzeźby i malustwa Xawerego Du­

nikowskie110 I fe110 uczniów. 
Na zdjędu: - z cvklu „Głowy wawelslde" 

Mlkola.l ReJ. 

pom.nik·i te można uważać za kwintesencję rad" db" "k" 
jego sztuki. Obecnie artysta opracowuje no- 100 IOrnl I 
we projekty. 

Dunikowski mieszka obecnie w Warszawie Samochodowe 
do której zawsze czuł sentyment, mimo u; 
większą część życia spędził w Krakowie. Inwalidzka Spółdzielnia Pracy 
Również w Warszawie, w pałacyku zwanym „lngre>m" w Wars:ll<lw1e, wyprodu­
Królikarnią, ma powstać stała galeria rzeźb kowala pierws.zą serię ponad 100 
Dunikows!kiego. Pra<:e te są własnością Pol- sz•twk radioodbiorników samochodo wych. Konstruktorem tego urządze 
ski .Ludowej, której artysta ofiarował cały n1a 1est pracownik te1 spółdzielni 
SWÓJ dorobek. O tym, jak wielkim sipołeczeń- młody rad10techruk - Ryszard S1-
stwo sz:acunkiem otacza jego sztukę, świadczy korsk.i. 
f~kt wielokro~ego :iadania mi-strzowi wyso-1 Warszawskie radioodbiorniki se.­
kich odznaezen panstwowych. Nosi on też m~chodowe maja 6 lamp i posia­
zasz~ybny tytuł Budowniczego Polski Lu- da1ą 3 zakresy. Specjalne urządze 
doweJ. W dniu osiemdmesiątych urodzin ma eltmmu1ą trzaski i zakłócenia 
otrzymał order Sztandar Pracy I klasy w odbiorze audycji , spowodowane 

W 
· d · . t . . · często w tego rodza1u aparatach 

os1er;i z1es1ą ą · rocznicę urodzin Xawe- pracą me>toru samochodowego. Ra-
ree:o Dunikowskiego życzymy Mu jeszcze d~a te dostosowane są do samocho 
wielu la.t owoonej pracy twórczej. dow „W1u~zawa", ale po niewiel­

kich przerobkach mocrą hyć także 

ANDRZEJ KOSSAKOWSKI 
!nstalowone w wozach e>sobowyaa 
innego typ11. 



1 stycznia wchodzi w. życie 
uchwała Prezydium Rzqdu 

Przyciągnąć m1o·dych inZynierów 
do pracy nad szerzeniem postępu 

·technicznego w łódzkim przemyśle 
Prof. Żyliński zabiera głos w naszej ankiecie 

w sprawie placówek 
kulturalno-oświatowych 
Ileż to razy zakładowy bi­

bliotekarz, czy kierownik 
świetlicy pukali do dyrek­
torskich drzwi, czy do rady 
zakładowej w sprawie fun­
duszów! Nie zawsze z pozy­
t;ywnym skutkiem raz 
brakowało funduszów, innym 
razem dobrych chęci ... Sporo 
jest bowiem jeszcze dyrekto­
rów, którzy nie doceniają 
działalności kulturalno-oświa 
towej w zakładzie pracy. 

Kładzie temu kres opubli­
kowana ostatnio uchwała 
Prezydium Rządu o urządza­
niu i finansowaniu placówek 
kulturalno-oświatowych oraz 
w spraw:ie płac pracowników 
kulturalno-oświatowych. U­
chwala ta nakłada na zakła­
dy pracy obowiązek opieki 
nad działalnością kulturalno­
oświa tową w zakładach pra­
cy, precyzując szczegółowo 

co i jak, a wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1956 roku. 

GDZIE SWIETLICA, 
GDZIE KLUB, 

A GDZIE DOM KULTURY 

Czytamy w niej, że obo­
wiązek urządzenia i pokry­
wania kosztów placówek 
kulturalnych (świetlic, klu­
bów, domów kultury) ma 
każdy zakład pracy, przy 
czym świetlicę ma mieć in­
stytucja zatrudniająca ponad 
100 pracowników. Dla zakla­
dów, w których pracuje po­
nad I.OOO osób, ma powstać 
klub, a dla pracowników in­
stytucji zatrudniających po­
nad 2.000 osób - dom kultu­
ry. Obowiązek urządzania i 
i · pokrywania kosztów pro­
wadzenia tych placówek 
obejmuje dostarczenie odpo­
·wiedniego pomieszczenia, za­
opatrzenie w stosowne ume­
blowanie np. stoły, stoliki do 
gier, krzesła, szafki do prasy, 
półki na książki, wieszaki . 
oraz radio, a także oświetle­
nie, ogrzewanie, utrzymywa­
nie czystości oraz dokonywa­
nie potrzebnych remontów. 
Ważnym punktem uchwały 

jest stwierdzenie, że kluby i 
domy kultury powinny być 
położone poza zakładem pra­
cy. Umożliwi to bowiem ko­
rzystanie z nich większej 

ilości osób, a placówka tak 
pojęta promieniować będzie 
swoją działalnością na dziel­
nicę miasta, w której się 
znajduje. żadnej placówki 
kulturalno - oświatowej nie 
wolno likwidować bez wie­
dzy zarządu głównego właś­
ciwego związku zawodowe­
go. 

PERSONEL KO 

Dalej uchwała stwierdza, 
że każ.dy zakład pracy za­
l!·udniając,y ponad 500 pra­
cowników ma obowiązek 
przyjęcia i opłacania kierow­
nika świetlicy pracującego 
etatowo, a więc przez 8 go­
dzin dziennie. W klubie fa­
brycznym, instytucja ma za- · 
trudniać i opłacać kierowni­
ka klubu i instruktora kultu­
ralno - oświatowego, nato­
miast w domu kultury - od 
trzech do pięciu etatowych 
p r acowników. Jeżeli rozmia­
ry działalności domu kultury 
'il.-ymagać będą zatrudnienia 
" ·ic;cej niż pięciu pracowni­
k r)·.w, wówczas ilość etatów 
ustali corocznie odpowiedni 
centralny zarząd w porozu­
mieniu z właściwym zarzą­

dem głównym związku zawo­
dowego. 

instruktorów k.o. od 100 do 200 
złotych miesięcznie. dla kierowni 
ka klubu fabryczne![o 150-200 
złotych. dla kierownika zakla­
dowPqo domu kullury - od 200 
do 300 złotych - w zależności 
od s:ażu pracy. Ustawa uprzy­
wileiowule pracown!lców posia· 
dających wyższe wykształcenie, 
którzy otrzymywać bedą 15 proc. 
dodatek do >r;asadniczeqo wvna· 
![rodzen;a. Place · nieetatowych 
pracowników wvnosić będil 5 zł 
za qodzinę pracy. 

W uchwale jest mowa o 
tym, że pracownicy, któTZy z 
chwilą wejścia w życie no­
wej uchwały mieli wynagro­
dzenie wyższe niż określone 
przez nową uchwalę, zacho­
wują dotychczasową wyso­
kość wynagrodzenia. Wyróż­
niającym się wybitnymi o­
siągnięciami w swojej pracy, 
minister może na wniosek 
CRZZ przyznać wyn:tgrodze­
nie wyższe od przewidziane­
go przez uchwalę. 

Od 1 stycznia 1956 roku 
pracownikom etatowym pra­
cującym w placówkach kul­
turalno - oświatowych, przy­
sługiwać będą wszelkie 
świadczenia i uprawnienia 
przysługuj{;jce innym pra­
cownikom danego zakładu 
pracy. 

* • * Tak więc zostały założone 
trwałe podwaliny pod dalszy 
rozwój i rozkwit działalnośd 

Pożyte=ią inicjatywę wy­
kazał „Łód~i Exprnss Ilu­
strowany" udostępmaJąc swo 
je tamy młodym mżynierom 
i magistrom. Wypow1edz1 ich 
poruszają szereg ważnych i 
interesujących zagadnień. 

Ze swojej strony pragnąl­
bym naświetlić 

DWA ZAGADNIENIA. 

Pierwsze--to sprawa utrzy­
mama kontaktu absolwen­
tów z uczeln!ą, drugie - ro­
la młodych inżynierów w pra 
cy NOT. 

Jeśli chodzi o kontakt ab­
solwentów z Politechniką, to 
jest on, jak dotąd, zb:vt luź­
ny. Wydaje się. że zachodZJ 
konieczność możliwie prę".l­
kiego powohnia do życia 
Stowar.f.yS7enia Absolwentów 
Politechniki ł,ódzkiej. 
Myśl w tym kierunku wy­

szła od I Zja7-<lu Absolwen­
tów. który odbyl się 29 paź­
dz1ei·nika br. w zwią2lku z 
dzies!ęc1olec:em naszej ucz.el­
n1. W czasie obrad wysUJ!lię­
to propwycję utworzenia pla 
có'N"ki, ktćra przejęlaby w 
swoje ręce inicjatywę rorga­
nizowania stałego kontaktu 

kulturalno-oświatowej wśród 1--------------­

Unowocześn~a!ą s:ę 
lokale 

ludzi pracy. Realizacja u­
chwały pozwoli bowiem wye­
liminować z klubów i świet­
lic robotniczych chaos, będą­
cy wynikiem nie sprecyzowa­
nych do niedawna obowiąz-
ków jej gospodarzy. naszych bibliotek 

Pozwoli ona również zlik-
widować szkodliwą tymcza- Pierwszy specjalny gmach 
sowość zatrudnienia w świet- dl~ . rejonow~j wypożyczalni 
licach ludzi odpowiedzial- ksiązek wykonczony zostanie w 
nych za ich rozwój. Na Rudzie Pabianickiej. Do przy­
uchwale tej skorzysta po- śpiesz~nia budo"'?' przyczyl"1;~ł 
ważnie aktyw, któremu pod- ~tęo·rmy1sędwze.ygoinnym1 d„E~press ł, 

· l czasu opmgowa 
wyzsz~:mo_ pace, zagwaranto- w tym kierunk k. · t 
wan~ świadczenia: i opiekę. budowy u ierowruc wo 

Uchwala Prezydiµm Rzą- MieJ·ska Kom· · Pl - _ 
d n 9·41i56 <l · 2 .. d · lSJa anowa 

u ~ r . z ma. grn. ma nia zaakceptowała prócz teg'o 
br., J:i-.k .naJpręd~e1 powinna plany czterech lokali dla miej 
zn~lezc się w kazdy~ zakła- skich bibliotek rejonowych. 
dz1e prnc.y, aby_ 171ozna. był? Lokale te budowane będą we 
przystąp1c ?o Jl:)J . realiz~c~1. dług norm, przewidzianych dla I 
~~ 1 s~yc~ma, dnia weisc1a najbardziej nowoczesnego ty­
JeJ w zyc1e - pozostało tyl- pu wypożyczalni książek 
ko kilka dni. J. S. • A. 

Ankieta na temat: „Co robię po studiach", zainicjo­
wana przez nasze pismo, znała.zła oddźwięk wśród wie­
lu młodych inżynierów - absolwentów Politechniki 
Łódzkiej. Inżynierowie biorący udziaA w dyskusji ipo­
ruszyli szereg niejednokrotnie słusznych spraw, który­
mi zainteresowali się przedstawiciele Politechniki 
Łódzkie.i, Centralnego Zarządu Przemysłu Bawełniane­
go - Północ ora.z NOT. 

Dzisiaj oddajemy głos prof. Żylińskiemu, prezesowi 
Stowarzyszenia Inżynierów Włókienników którv tak 
pisze o roli młodych inżynierów, absolwe~tów Polite­
chniki Łódzkiej: 

mię<;l•zy uczelnią a jej ah.~;i.1-

wentami. Pozwoliloby t.o na 
wysuwanie wruos.ków zrnie­
rzaJących do kor:vgowanfa 
nied1x:•ągnięć programu, od­
pow:edniego kształtowan;a 
praktyk w czas!e studiów, a 
po u!<ończeniu studiów - u­
możliwiłoby zapewnienie po 
mocy koleżeńskiej dla mło­
dych absolwentów w posta­
<'i dyskutowania irh trudno­
ści zawodowych. które by w 
tym gronie mogli bezpośred­
nio omawiać. 

Jeśli chodzi o ostatnie m­
gadnierue, to i obeconie ie..;t 
utrzymywa.ny bardzo blii:'<i 
l{.,.ntaikt niektórych profeso­
rów z byłymi ab.solwen­
tami. Powołanie Stowarzy_ 
szenia Absolwentów akcję ·tę 
by um2sowilo. Komitet orga 
nizacyjny powołany przez 
Zjazd Absolwentów przystąpi 

w styczniu do opracowania 
projektu statutu takiego sto­
warzyszenia. 

MŁODZI W'ł..OKIENNICY 
DO PIERWSZYCH 

SZEREGOW 

Druga sprawa bardzo wa­
żma - to koniecziność włącze 
nia się młodych inżynierów 
do pracy w NOT. Celem na­
czelnym tej organizacji jest 
szerzenie postępu techn:czne 
~o. Od dobrego wypełnienia 
tego zad.a.nia zależy po-ziom 
techniczny przemysłu, ~to::ia 
życiowa kraju, dobrobyt nas 
wszystkich. 

Prowadrenie postępu tech­
nicznego wymaga jednak vl-

brzymiego naklsdu pracy i 
myśli twórczeJ. W pierw·· 
szym szeregu muszą tu iść 

młnd'Zi inżynierowie. Studia 
teoret:vczne, które odbyli, mo 
gą im p:·zec:eż L lat·~·ić tę 
pracę. 

W dziedzinie postepu te­
chrucznego nie jest zaś ~e­
szcze u nas najlepiej. Roz;p3-
trując np. podstawowY dla Ło 
dzi przemysł, tzn. przemy•l 
włókienniczy, należy stwier­
dzić, że metody w nim stos'>­
wane ornz wvroby gotowe 
przezel'i produkowane w wie 
lu dziedzinach ustępują me­
todom i wYrobom krajów 
przodujących technicznie. 
Wydawałoby się, że ambi­

cją naszej młodej kadry te­
chnicznej jest od.robienie 
tych zaległości. Jednakże nn­
si młodzi inżynierowie nic 

zawsz.e wykazują dostatecz­
ny entuzjazm w tym kieru,n­
ku. UdziaA ich w kołach NOT 
i w ipracy stowarzys7.eń 
branżowych Z11"n1powanych w 
NOT jest jak dotąd niedo­
stateczny. 
Należy zaś zdawat sobie 

sprawę, że jedynie zbiorowa, 
ofiarna praca, może dać wy­
ruki pozytyw111e. Nasze stare 
pokolenie przecież odchodzi 
i cala nadzieja spoczywa na 
młodzież;v,1 • 

600 - OPTYMISTYCZNA 
LICZBA 

Pocieszającym fakt-em jest, 
że szeregi mlodzieży o teore­
tycznym przygotowaniu zna­
cznie wzrosły. Pamiętamy, że 
Politechnika Łódzka wy- l 

kształciła dotąd przeszło 3200 
inżyme.rów i magistrów, a 
WSI przeszło 600 1JI1żyn1erów, 
Jeśli chodzi o włókienników, 
to li<.'?.ba dyplomów wyda­
nych przez Politechnikę wy­
nosi przeszło 450, a przez 
WSI około 150. 

Jeśli nastapiłaby mobiliza­
cja tej młodej kadry wo­
kół walki o postęp techmcz­
ny, to wyniki mogłyby być 
bardzo poważne. 

POJADĄ 
na wypoczynek 

Na okres świąteczny wyje­
dzie z Łodzi na k,ilkudniowy 
wypoczynek ok. 170 studen­
tów. 
Są to studenci nie mający 

rodzin, sieroty i półsieroty. 
Spędzą oni święta w Michało­
wicach, Szczawnie, Jagniątko-
wie i w Międzygórzu. (js) 

KRONIKA 
KULTURALNA 

CO TO ZNACZV? 
Ostatni numer łódzkiego pis­

ma. związkowego „Głos pracow 
nika kultury" zamieścił arty­
kuł wstępny pt. „O tych, któ­
rzy nie idą za nami", w któ­
rym czytamy m. in.: 

„ ... Nasze centralne zarządy 
często hamują pra-cę ku!tural­
no-oświa tową Pl'Ze-L różne ·u-­
kazy, jak np. - zabronienie 
wydawania biuletynu w t.ak du 
żym zakladii;ie, jak Wytwórnia 
Filmów Fabularnych w Lodzi, 
jeśli chodu o sprawy życia za-
kładu ... ". 
Chcielibyśmy wi('>dzieć, czym 

kierowa.no się, wydając takie 
zarządzenie. Chyba nie .•. tajem 
nicą służbową? (w) 

JEDEN FILM 
2.850,000 WIDZOW 

O tym, jak wielką popular­
nością cieszy się wyproduko­
wany pr'zez „DEFĘ" film 
„Ernst Thli.lmann - przywód­
ca swojej klasy" świadczy 
fakt, że w przeciągu dwóch •y­
godni obe.irzało go 2.850.tiOO 
widzów. A. 

r---~-------------------------------------

N arrekamy często na współczesne 
powieści - a także i reporiaie 
- P·rodukcyjne: że nudne, że 

schematyczne, szablonowe. Dwie dusze dyrektora 
1960 r. sian zatrudnierua winien wzros­
nąć w st<ASunku do 1955 r. o 6,2 proo.! A 
produkcja? Wzrost produkcji glo!Jal­
nej w cenach niezmiennych w 1960 r. 
ma wynosić 1,6 proc. w stosunku di> 
1955 r. A obniżka kosztów własnych? 
Zaled~il' l,02 proc.! 

Ba, są nawet „znawcy", którzy przy­
czynę tych faktów upatrują w p&Wfa­
rzalności zjawisk. Powiadają, że zja­
wi.ska zacho-dzące w jednej fabryce z 
całą dOtklad.no.ścią powtarzają się we 
wszystkieh fa.brykach. Więcej: zjawi­
ska zael.t1Hlzące w jednym kraju budu­
jącym s<>cjaliz.m wcześniej lub później 
powt.a1-~ają się we wszystkich kraja.eh 
demokracji ludowej. Stąd schematyzm, 
szablon i nuda ~·icjąca z powieści i 
prasy - odtwarzających owe nudne i 
nieciekawe życie. 

nia.neg-o wre9Zcie w 1950 r. -taje szłegoo pJa.nu 5-letniego. Na podstawie A ""'ięc państwo powinno dać blisko 
powołany do pracy partyjnej w Wy- wytycznych PKPG, kierownictwa i;ie- 64 miliony zł, za.kupić 950 krosien autq-

Czy rzeezywiśl"ie tycie jest nudne 
i nieciekawe? Czy neczywiście litera­
tura wspótcrz.esna i prasa odtwarzają 
cal.ą zł()'Ż,onoi;ć naszego życia? Myślę, 
że ni-e. Że a.ni życie nie jest nudne, 
am literatura i prasa n~e odtwarzają 
w calej pełni Pt'<>Cesów życiowych. 

OPOWIESC BEZ HAPPY END'U 

dzia.le EkonomicznyIJl K<1i1nitetu Lódz,. których za,kladów składają swoje pro- matycznych i zwiększyć zatrudnienie o 
kiego PZPR. jekt:y. Składa. je również dyr. Rom.i.n 6,2 proc., by w rezuHacie otrzymać 

W p1•aicy tej cechuje Nowaka tarłi- Nowa.k. WZl'O\St produkcji za.ledwie o 1,6 prn<:. ! 
wo6ć i poświęcenie - pelne ~i6te- Jak' on oobie wyobraża t>lan S-letni Czy nie jest to nader „ostroine" 
go zaangawwania. Znają go z tej 9tro- ZPB im. Ku.nick.ieg·o? plan~wanie, które zwykliśmy naz.ywać 
ny pracownicy wielu łód:zJcich przed- oporluniizrnem i asekuran<ltwem? Ho 
Biębiorstw. a także i praoownicy ap.t.- SKĄD TA „OSTROŻNOSC"? o eo właściwie chodzi? Chod'Zli tu 
r;:.tu partyjnego. prreciei o to, aby uzyskać niski i la-

l oto, kiedy w 1953 °roku - po kilku Otóż dyr. Nowak 'ZU]lełnie słusznie twy do wykonania plan, by nie trzeba 
kolejnych nieudolnych dyrektorach - uważa, że zakłady należy przebudować, był<> się wysilać, by zapewnić sobie 
Zakłady im. Kunickiego znajdują się zrekm1.struować i zmoderni'ZO\\laĆ. że i całemu kierownictwu wysokie pre-
na dnie przepaści, system.a.tycznie w w okresie 5-lecia należy przebudować mi,e za przekroczenie planu. 
ciągu bli.sko dwóch lat nie wykonując przędulnię, zakupić dwa agreg.d,ty 1 kto to robi? Dyrektor Roma.n No--
planów - kierownictwo CZP Baweł- dwutrrepakowe i czterdzieści nowych wak - człowiek bezspM:ecrznie sumien-
ni.anego widzi jedynego ka.ndyd·at.a, zgrzeblarek. Że należy wybudować no- ny, wyrobiony, uspołeczniony i oddany 
zdolnego do wydźwignięcia tych za.kła,- wą tkalnię, usunąć 300 starych. kr<>- i:_i~,ej . sprawie. Ozłow:Wk, który by 
dów z upadku, w osobie Roma.na No- sien mechitniC"llllych i za.kupić 950 n<>- swtad-onue z pewnością ni·gdy nie do-

Zetknąłcm się na p.rzykla.d niedawno wa.ka. Komitet Lóitzki, oceniając wy- wych krooien automatycznych ora:z ce- puścił do złej gospodarki, do ma.rno-
ze zjM„·iflkiem, któi·e moi:na. nazwać tworroną sytuację, kieruje go n.a dy- wiarki wątkowe. że na.leży zakupić no- trawstwa i szkodnictwa. 
„dwie du.57,e dyrekł-Ora.", a. które _ rektoł-a. ZPB im. Kunickiego. we maszyny wykończalnicze, przebtt- I dla=ego tak robi? Pr7Jecież w tym 
tak mi się wy1l4je - mogłoby być te- Sl;wierdzenie, że dyr. Nowak wywią- dować instalacje siły i światła, zrekon- m:łowieku musi się rozgrywać jakiś 
matem dobrej powieści produkcyj- zał się z pokładanych w nim nadziei struować sieć parową. skanal.izow.tć głęboiki Pl'O<les pSychiczny, muszą w 
ncj. - jest nie wysta.rczającą n.a.grooą ?a zakłady, wybudować osadnik. n~ w:i-iczyć dwie dume: dusza parlyj-

Poo:na.lem sw('go c-LllSu obeeneiro dy- jego trud i wysiłek, za. nieprzespane Dyr. Nowak t~crz;y się równfet e ruaka 1 społ~ika, tros-LCZącego sie o 
r 6 k!-Ora Zakładów Pnemyslu Bawcł- noce, za mozolną i WYC7.erpującą pra- warunki pracy i P-O-trzeby socjalne ro- dobro państwo~ e, 0 lepszy byt dl~ 
nianego im. Kunickiego - Romana No- cę w diwiganin zakładów z szarego bobników: projektuje wprowad<Łić u- mas pracujących oraz dus-"3 oportuni-

PLACE 

wa.k.a - czlowieka, o którym ogólnie końca. do rzędu przodującycb w (M"re- rzą.dzeni.a sanitarne i odemglają-0e w frly, który uległ na.ciskom otoc:i;enia. 

PRACOWNIKÓW mó~ią, że jest w-mrem dyrckl<ll"a sv- mJśle bawełnianym. wykończalni, wybudować żłobek dla • Kiedy o tym wgz;ystk.im rozmawiali-
KO cja.li.styc·z;nego przedsiębiorstwa. Wystarczy powiedzieć, te od 1954 "<>- d-t.ieci robotni~ych, NYŁWinąć OZR )td, smy -:r: dyr. Nowakiem - nie zaprze-

li!czn.le z uchwalą publikowa. . Drog.a jego życia jest prostolirujua, ku Pil lhliś tbień Za.k.la.dy im. Kuni- Wszystkie wymienione roboty winny czai i nie bronił się. Jest - tak mi się 
ne jest nowe zarz4dzenie w spra Jak wielu podobnych jemu - byłych ckiego systema.tyC'Lllie wykonują, a być wykonane w lalach 1957-1959 t.a.k. ~daje.-: uczciwym człowiekiem. Nale-
wie plac pracowników kultura!· robotników, którzy poprzez awans spo- nawet przek.ra.czają, miesięC'Łlle plany że w 1960 roku ZPB im. KH.niekiego zy ~tec nad~ieję, że w mającej się 
no · · oświatowych. Reguluje ono łeczny iloszli do stanowiska dyrekiio·ra.. produkcyjne, że niedobór pn:"" .... ""'W- będą Zt'ekonslruowanym i zmodernizo- wkrotce odbyc dy9kusJ"i -·~d """'J·-•·-
wysokość wynaqrodzenla l zasa· w · "~3 „- ·- .... - .,... 
d4l uszeregowania tych prac.o- . ?•ągu czterdziestu dwóch la.t swego s!ały w okresie pienvszycłl brz.ecb lat wanym - zupelniAl n~ym za.. tero planu 5-letniego zakładów zarów-
wników. zy~1a. - Rom.an N-0wak - jak to się realrz.acji planu 6-letniego w ilMcl kładem, no on !Sam, jak i członkowie ułogi 

PoCZi!WSzy od t stycznia 1956 ?1°w1 - nie z jednego już pieca chleb 214 tysięcy kg w.stał w na.stępnych I.a- KOS?;ty? Sześćd2Jiesląt trzy młlłony pia-n ~n skorygują i zobowiążą się wy-

roku ustala s i ę jednakowe pod· Jadł. Gnany i prze!>('dza.ny przed woj- tach zmniejS0011y do 110 tysięcy kg, Żf! dziewięćset tysięcy złotych. A więc ~u- dobyc z maszyn maksii.mum tego oo 
stawowe uposatenłe dla kierowni ną z j~dne} fabryki do drugiej, n.ie m<>- niedobór tkanin w ilości 64.400 me- ma - jakby powiedział Wiech - „nie jest możliwe. ' 
ków I Instruktorów Placówek gąc ni.gdzie na dluzs· zy ~ .. a.s mi"eJ·sca trów "~stał -~•k · · d b" k " I b · AJ ' lmlturolno. oświatowych. które v" ~ """ ~wicie na ro Hl'llY, a wąs a · wyo razcie IM>bie, drodzy e jest to pr.iecież wmnęczny temat 
wynó,lć będziP. 726 zł mlesięcz· zagruc - od pie1·\\s-.tych dni po wy- za.dani.a planu 6-lebniego w tkalni wy- Czytelnicy, że władze centralne są ~o P?'~1eści -. prześledzenie całej zło-
n:e. w zależności o-d stażu pra- zwoleniu staje w szeregach budowni- konano w dniu 16 grndnia br. skłonne sumę tę przyqzielić ZPB im. zonosci procesow psychicznych, które 
cv, wynagrodzenie będzie wzra- llZY<;l~ Polski Luclowej. I kiedy, zdawał-Oby się, jesteśmy jui Kuni<lkiego. dyr. Nowaka doprowadzi.ły do takiego 
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Na ł6clzkich ekranach 

,,Piękności nocy'' 

W pewnym grobOWC'U 
egipskim znaleziono papirus 
pochodzący sprzed 5.000 lat, 
a tD nim skargi nieznanego 
nam bliżej dostojnika, który 
żali się: 

„Ciężkie . mialem życie! 
Wieiki Ozyrys w zlych ka­
zal urodzić mi się cza.sa.ch. 
Moi dziadowie · i pradziada. 
wie ży!i szczęśtiwiej!" 

Od tego cza.su zmieniio się 
wiele. J eWn<tkże zwrot „d<JJW · 
nie1 bywało lepiej" prze­
trwal... Zająl się nim „k.la­
syk" fra'rU:mkiej komedii fil 
mowej Rene Clair w swoich 
„Pięknościach nocy". Ze zaś 
znakomity reżyser ten pe!en 
jes.t radości życia i optymiz­
mu, że kocha świat i ludzi, 
dowodzi też niezbicie, że 
ludzkość na drodze ustawi.cz 
nej ewolucji zmierza ustawi 
cznie ku lepszemu. 

Slcmecziną tę prawdę po1pie 
ra Rene Clair nie mentor­
skimi dyskusjami., ale prze­
dziwn,q historią, jaką prze­
żywa bohater filmu „Piękino 
ści nocy" - Claude. 
Niezbyt łaskawe jest życie 

dla tego mlodego tiauczycie 
la śpiewu i kompozytora. 
Rozge>ryczany na rzeczywi­
stość młodzieniec ucieka też 
w krainę snów - w minio­
nt epoki. 

Co'fając się ustawicznie w 
czarie, Po najtozmaitszych 
przygoda.eh dochOO.Z:i aż do 
okresu kamiennego, b11 ze 
swoich przeżvć wvciq.gnqć 
wniosek, że jednak najlep\ej 
żVje się w XX wieku - i 
wra,ca do rzeczywistości. Po 
nieważ zai film jen optymi 
stvczną bajką, a każda baj­

Lo!tobrigida (Leila) ara.z 
Ma.gali Vandeuil (Edmee). 
W podobnej sytua,cj\ na.wet 
grecki donżuan Pa.rys bybby 
w klopocie, której z nich od 
dać pr11m ... 

W rozterce jesteśmy rów­
nież i my, widzowie pici 
męskiej, lecz, filozofując na 
modlę Rene Claira, życzymy 
sobi-e, a.żeby przyczvnv na­
szych rozterek miał.y zaUMZe 
tyle poi.vabu i takie. kształ­
ty, ja,k właśnie tu! 

M. JAGOSZEWSKI 

Dalszy ciąg 
ciekawej wystawy 
w Piotrkowie 
Została już zamknięta inte­

resująca Wystawa Mickiewi­
czowska organizowana w 
Miejskiej Bibliotece im. Wa­
ryńskiego w Łodzi. Zwiedziw 
ją 150 wycieczek zbiorowych, 
a w sumie 6.800 osób. 

Na uroczystości zamknięcia 
wystawy literat łódzki L. Go­
molicki wygłosił prelekcję pt. 
„Kalendarium Mickiewiczow~ 
skie". 

Najciekawsze i najcenniei­
sze eksponaty wysłane zostały 
obecnie do Piotrkowa, gdzie 
równ1ez zorganizowano Wy­
stawę Mickiewiczowską. 

A. 

Koncerty 
sylwestrowe 

Filharmonii 
ka musi mieć „ha.ppy end" 
rzeczywistość ta okazuje się W 
dla niego jeszcze łaskawsza 
aniżeli sen, Oto dziewczvna, W piątek I sobotę 30 i 31 gru­
lctórą kocha!, oddaje mu ser dnia oraz w niedzielę 1 stycznia 
ce, jego zaś opera, leżąca od Filha.rmoru.a organizuje koneer­
dawna w biurku dyrektor- ty aylwestrowe. Solistką będ7li.e 
skim, zostaje wreszcie .,,.„_ ulubienica publiczności łódzkiej 

- " Ba.rbara Kostrzewska. Dy1-y .ouje 
sta.wiona„. Witold Krzem.leński. 

Zna.czna część akcjł filmu Program przewiduje popula.me 
rozgrywa się na płaszczyź- acie operowe i operetkowe, wal­
nie snu. Pozwala to Clair<>- ce Sibeliusa, Webera i Stn.u"63. 
wi - reżyserowi pełnemu Kasa crzynna od wtorku dJtia 
zawsze i·11;Wencji i pomysl6 .v 2'7 grudnia do niedzieli 1 stycz­
- rozwinąć jeszcze bardzieJ nta 1956 r. włącznie w godz. od 
swoją fantazję i wzbogacić j 16 do 19. 
filmowe śrocLki wyrazu, A:,Onamenły na.leży pobrae do 

Przeplat 
1
- , środy 28 grudni.a gO<tL. 19 wł~L'7-

. a. ąc na przemian nie. 
blys.kotbiwv humor z ciep. 
łym sentymentem, wątek ro 
mantyczny z subtelną iro-
nią, odbrązowującq rozne 
mitu przeszłości, reżyser 
ubarwia fabułę nieoczekiwa­
nymi ZOISkoczeniamt i arcy­
pomysrowym; sytuacjami, 
których itracjanalność i de­
formacje - skoro rzecz dzie 
je się we foie - stają się zu 
pełnie naturalne. 

Drugi moment, przyczynia 
jący się do pełnego sUk.ce­
su filmu, to mistrzowska ob 
sad.a tak pierwszo- jak i dru. 
goplanowych ról. 

Ref estracja rzemiosła 
Żgodnoie z ro:ziporządzeniem 

Rady M'.inistirów w okres-Je od 
2 do 19 styoziniia 1956 r. odby­
wać się będ:z:ie w cechach do­
rocma rejestracja :z.1aildadów 
rzemieślniczych. 

Obowiązkowi rejestracji po­
dllegadą wszystkiie zaklady 
rzemieślnicze czynne w roku 
biei„ i te, które będą czynne 
w roku 1956, zakłady zlikwi­
dowaine w ciągu grudni.a 1955 
~ nO'\lre powstające w ro­
ku przysz.łym. Claude - Gerard Phili­

pe - na ja.wie wzruszająco 

nidmialv , bezradnv nau- N a kartki· 
czvctel, we .!nie z brawurą 
i wdziękiem „Fa·nta,na" ga­
lopuje przez historię ł cza..s 
w pogoni za własnym szczę­
ściem... ł trzema boginiami 
swoich nocnych widziadeł. 

Nie dziwmy się jednak, 

z życzeniami 
20 groszy 

Kartki świąteczne, na któ-
że nie może się on zdecydo rych życzenia są wyraiione w 
wać, którą z nich wybrać, pięciu słowach, bez wli~eruia 
skoro trzy gracje te odtwa­
rza.ją artystki nieprzecięt­
nej miary ł urody - Marti­
ne Carol (Zuza.mia), Gina 

podpisu, daty i mbJscowości 

nadania, mogą być wysyłane 

z„ opła:ą 20 gr. 
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O „jodełce", „pieprzu z solą" i spryciarzach 
Gdy pytamy w sklepie: -

A nie macie nic ładn· ejsze­
go? - bardzo często odpo­
wiedź brzmi: 

- N .e mamy. fabryki nic 
innego nie robią ... 

Gdy pytamy w fabrykach: 
- Powiedzcie kochani, dla­
czego jest jeszci;e tyle sza­
rzyzny w tkaninach, które 
rob!c:e? - jakźe często sły­
szymy taką od.DOWiedż: 

- A bo to od nas zależy? 
Przecież wzory nowych tka­
nin otrzymujemy od plasty­
ków ... 

Po n:itce ni-edoma.g.ań do­
szliśmy w ten sposób aż do ... 
Warszawy, tutaj bowiem 
mieści si~ Instytut Wzornic­
twa Przemysłowego, czyli 
innymi słowy - kuchnia, w 
której powstają "jodełki" i 
„kraty" naszych ubrań i 
wdzianek. 

„DROBIAZG" 
2083 WZORY 

Pojechaliśmy do Warsza­
wy w związku z wystawą ko 
lekcji wzorów tkanin wełni.a 
nych, przeznaczonych do pro 
dukcji na rok przyszły. Wy­
stawa urządzona została w 
lokalu Instytutu Wzornictwa 
Przemysłowego i objęła 
wszystko to, oo w 3-metro­
wych próbkach zdołałi wy­
produkować labo.ratoryjnie 
plastycy i personel k.Jl.kuna­
stu komórek wzorcujących 
obu centralnych zanądow 
przemysłu wełnianego -
„Północy", z siedzibą w Ło­
dzi i „Południa" - z siedzi­
bą w Bielsku. 

Pokazano na niej „dro­
bi.a:zig" - 2.083 wzory no­
wych tkanin wełnianych -
dla kobiet i dla mężczyzn, na 
.sukienki i płaszcze, na ko­
stiumy i ubraillia, dla użytku 
wewnętrznego i na eksport 
- od „zerówek" sukienko­
wych i tkanin 30-proc-ento­
wych w przeróżnych dese­
n:iach, poprzez szeroki wa­
chlarz tkaonin w pastelowych 
kolorach z powierzchnią 
gładką i drapaną, poprzez 
rypsy poprzeczne i flausz me 
rynosowy aż do „kącika no­
wości", w którym nasi pro­
jektanci i plastycy pokazali 
to, co ich zdan.;.em jest mo­
dne za granicą i co z powo­
dzeniem możemy produko­
wał:. i na zaSIPÓkojenie po­
trzeb krajowych, i na eksport. 

Na pokazie tym również 
zetknęliśmy się z„. tradycyj­
ną jodełką. 

- Co? Nadal „jodełka"? 
- PY'tamY jednego z plasty-
ków, reprezentujących Labo 
ratorium Przemysłu Wełnia 
n ego. 

- Oczywl.ście! Sądzi pan, 
że ubranie czy płasz.cz może 
być w kwiatki? . 

Bronil „jodełlki", uważa· 
ją<;, że męski:e ubrania i pła 
szcze n:e da.ją znowu ta,k 
wielkich możliwości W2ibo­
gacen:ia plastycmego: albo 
„krata, albo gładki, albo Jo­
dełka". Zresztą z „jodeł­
ką" nikt w świecie jesu:ze 
nie zerwał zupełnie. 
„Szumią w:ęc jodły" .na 

szczytach... bel zmagazyno­
wanych w hurtowniach tek­
stylnych w całym kraju. 

TEORIA I PRAKTYKA 

„Kącik nowości" jest pró~ 
bą 2ibliżenia naszych ubran 
do poziomu i mody obowią­
zującej za granicą. Na przy­
kład tkanina ubraniowa w 
pasy półcentymetrowe, nle 
kontrastujące w kolorach a 
stonowane, nowoczesne ryp­
sy na dam~ie kostiumy, bo 
gata paleta barw w gabar­
dynach męskich 1 dam­
skich .•• 

Af. serce rośnie, gdy się 
pomyśli, tle piękn~h i do­
brych tkanin mmem;r J'UiZ 
prod'Ukować... te<>retycznle. 
Taka bowiem - teoretyczna 
- je.st wymawa owych 2.083 
wzorów, wymyślonych i wy 
produkowanych w laiborato­
riach przemysłu webni.anego. 

Ja.kie więc s~ możliwości 
pogodzenia teorii pia.styków 
i desenatorów z praktyki\ 
'ka.ozy i wykończa.lników'l 

Możemy produkować 
wszyst.:ko, co pokazujemy -
usłyszeliśmy ta•ki pogląd. -
Wszystkie wzory nadają się 
do produkcji, ale„. 

To „ale" wygląda tak: dobre 
tkaniny wełniane wymagaj4 do­
brej wełny, nierzadko z importu, 
za dew;zy, dobry~b chemikalli i 
farb, niektóre tkaniny wymagają 
dodatkowych usprawnień te­
chnicznych w tkalniach, !one 
znów - rozwoju i rozszerzenia 
tzw. apretury olemnącej, czyli 
procesu, umożllw1ające!IO zrobie­
nie z surowej tkan iny, w której 
wełny nie ma ani procentu -
tkaniny nadającej slQ na ubra· 
nie, na sukienkę czy kostium. 

Jeśli więc handel zamówi du­
fą Ilość tkanin pochłaniających 
surowiec z Importu i tytko w pa 
ru wzorach, to automatycznie nie 
starczy teqo surowca na dziesięć 
Innych modnych wzorów. Jeśli 
zamówiona Ilość jakiejś tkaniny 
„zje" przewidziane umowami z 
za!lranicil I sprowadzone za de­
wizy chemikalia - nie starczy 
kh na wykończenie szerequ ln· 
nvcb, estetycznych i budzących 
zachwyt tkanin. 

PLASTYCY 
ZAŁAMUJĄ RĘCE 

Jaki więc byłby wniosek? 
Zeby handel zamówił wy­

staw;one wzory tkanin w jak 
największej różnorodności. 
O:zm.acza to oczywiście zamó 
wienie w mniejszych iloś­
ci.ach, oznacz.a to również 
pewne ryzyko ze strony han­
dlu, który, jak dotąd boi się 
tego ryzyka jak ogn".a. Jeśli 
np. laboratoria i plastycy 
zaproponują produkcję tka­
niny w dziesięciu pa-stelo­
wycll kolorach (na płasrLCze 
damskie), handel zamówi naj 
wyżej dwa - niebieski i żół­
ty. Cała Polska potem cho­
dzi w niebieskich i żółtych 
płaszczach. A plastycy, wi­
dząc to , załamują ręce: 

- Niebieskie tkaniny i żół 
te były w naszej kolekcji, ale 
sądZJiliśmy, że handel rzuci 
na rynek i pozostałe kolo-
ry ..• 

JESTESMY ZAPOŻNIENI 

Warszawski pakaz został o­
ceniony przez handel krajo­
wy i za.graniczny. Handel 
krajowy pochwalił wysiłki 
plastyków i projektaintów, 
pragnących urozmaicić tka-I 
niny nowymi pomysłami ko 
lorystycznymi., z m iejsca je­
dnak wyraził pogląd, że tru­
dno mu będzie zamówić wzo r 
ry tkalilitn w 21by-t szerokun 
asortymencie. 

Handel zagrainicmy 
przeciwnie - nie był zbudo­
wany poziomem estetycznym 
tkanln pokazanych, uważa­
jąc, że w produkcji nowości 
włókienniczych jesteśmy je­
szcze zapóźnieni. Okazuje 
się bowiem, że „zagranica" 
nosi albo dobre „setki", albo 
równie dobre, choć poZlba­
wione zupełnie wełny - „ze­
rówki" o apreturze niemną-
cej. 

poza tym zdarza się, że 
gdy przystępujemy do pro­
dukcji czegoś, co spodziewa­

·my się, że natychmiast chwy 
ci z;a granicą, gdyż dany ar­
tykuł jest modny, procedura 
przygotowania produkcji te­
go artykułu trwa tak długo, 
że gdy już mamy gotową 
tkaninę - przestaje ona być 
modna za granicą ..• 

CZARNE SWETRY, 
TENIS, PIEPRZ I SOL 

- Pawiedzcie konkretnie, 
co chcecie? - zwracano się 
na poka2lie pod adresem han 
dlu wewnętr=ego. 

Ale naszym dystrybutorom 
trudno było się zdecydować, 
brak jest jeszcze bowiem a­
nalizy rynku, która by po­
zwoli!a na odpowiedź: oo 
jest modne w kraju, na oo 
rynek czeka. Moda bowiem 
nasza kształtuje sle jeszcze 
zupełnie przypadkowo. 

W Warszawie dowied1zie­
liśmy się ciekawych rzeczy 
związanych z tą wł.a.śnie przy 
padkowością w kształtowa­

niu się mody. 

dział w zyskach} do kierownika 
działa ,., pewnvm wielkim domu 
towarowym w l'nryżu. I przez 
szerl!!! ty!lodni dom ten lansował 
wyłącznie czarne swetry. 

Cały Parv1 zaczął nosić czarne 
swetry. A że I nasi ludzie raz 
po raz leżrl!il do Franci! - moda 
czarnYch swetrów przedostała się 
do Polski, tak t,., i nasz przemysł 
musiał° się z konieczności pn.e­
stawić na Ich produkcję. Tylko 
dlate!lo. że pewten kuple~ fran­
cuski nie wiedział co zrobić z 
farbą. 

• 
Albo sprawa „tenisu" na 
męskie ubrania. Pewne I­

lości „tenisu", zamów'one!IO 
przez zaqranlcę. zostały odrzuca­
ne iakf) nie nadaface sle na eks­
port. Dostał się więc „tenis" do 
naszvch sklepów. a te w tym 
czasie n•e bylo na rynku zbvt 
wielu atrakcyfnych tkanin wyso­
kogatunkowvch - „tenis" chwy­
cił. W podobnych warunk~rb 
cbwyctła w kraju tkanina tzw. 
„pieprz z solą", 

BANK DECYDUJE 
O ... MODZIE 

A jeśli do tego dodamy, że 
i banki decydują o tym, cu 
lud"Zie mają nos.; ć i w co się 
ubierać {przy f:1m•insowaniu 
h andlu pilnują, aby handel 
sprzeda1wał jedynie tkaniny 
o tzw. krótkiej rotacji, czy­
li tkaniny, które sprzeda.ie 
się od ręki) - la,two dojść 
do wniosku, że włliśc=wie z 
moda I jej ksiztałtowaniem 
się tyjemy zupełnie na ba­
kier, 

Sklepy nie oferują odlbior-

cy tkanin o śmielszy-eh roz­
wiązaniach kolorystyeznych, 
o oryginalniejszych wzorach, 
a n.a komisjach selekcyjnych, 
gdzie ustala się asortyment 
produkcji dl.a przemysłu, bar 
dzo często przedst<>wlciel han 
dlu z jednego wojewódzhva 
decyduje o tym, co ma nosić 
cała Polska. 

PIERWSZE JASKÓŁKI 

Ale już pokazały się p :erv 
sze jaskółki :zmiany na lep­
sze pod tym względem. Oto 
od styczni.a powstaną w Ło­
dzi, Gdańsku, Stalinogrodzie 
i Rzeszowie sklepy o spe­
cja.Jnym przeznaczeniu, sprze 
dawać będą tkaniny o no­
wych kolorach, splotach i 
w z-0ra-0h, co do których han­
del nie wie z góry, eey „pój­
dą" C'ZY teź nie. 
Mają więc one spemić ro­

lę czynników kształ'towania 
s:ę smaku estetycznego 
wśród konsumentów, SDełn.ią 
funkcję analizy rynku w 
spr.awach mody. 
Może wreszcie zn'ikną przy 

pa<lkowe czynniki stanowią­
ce o tym, w czym mamy cho 
dzić i co podobno jest mo­
dne, może milknie wpływ na 
naszą modę ze strony fran­
cuskich i innych spryc'arzy. 

F.B. 

Kwiaty to piękny prezent 
gdyby jeszcze były tańsze ... 

Mam zwyczaj, że k iedy je­
stem zx:lenerwowana lub smu 
tna, przystaję przed oknem 
z kv,riatami. Ich piękno uspo­
kaja budzi we mnie ra­
dość„. 

A trzeba p~nać, że w 
lód.l'lkich kwiaciarniach je.st 
na co popatrzeć. Zaop-atrzy­
ly się cme boga.to na okres 
świą,teczmy w przeróżne ga­
tunki świeżych kwiatów i 
małe przystrojone choinki. 

Szkoda tylko, że ceny kwia 
tów są nedal bardzo wyso­
kie. Podobno inaczej nie da 
się skalkulować, gdyż kw!a­
ty się łatwo psują„ .. N ie tru­
dmo odwrócić tiO zagadnienie. 
Gdyby kwiaty były tańsze, 
nie miałyby olkazji psuć się„. 

No, ale to tylko mała dy-

gresja na marginesie. Acv­
kol wiek dobrze byłoby, gdy­
by została wzięta pod rozwa­
gę przez. czynniki ustalające 

ceny . 
Ale wróćmy do zasadni­

czego tematu. W pięknej 
kwiaciarni MHD przy ulicy 
Piotrkowskiej 59 są bardzo 
ładne gotowe choinki z auten 
tyczmych galą7..ek jodly, przy ... 
stre>jone wstąmrnmi, świecz„ 
karni i złotymi szyszkami. Ko 
sz:tują 50 - 80 zł. Kupują je 
chętnie racz-ej sklepy. Prj"\va 
tne osoby odstrasza nieco wy 
sokość ceny. 
Miłośników kwiatów ucie­

szy zapewne wiadomoSć, :ie 
pojawiJy się jl\.lŻ... tulipany, 
Z posadwn.ych jesienią ho-i 
lenderskich cebulek wyr05ly 
piękne kwiaty i zakwitły obe 

h iRiil'lł anie w naszych oranż.eriaC'h. 

ll9 061ltąch k$ię99nł\i!lllJJA, Wspaniałe pąsowe i cykla­

KAWIERIN WIENIAMIN: ot- men.owe goździki t.zw. ame-o 
w art a k si 41 g a. (Cz. 1}. Mło- rykańskie są już również do 
dość. Przekl. z ros. J. Brzechwy. nabyc!a. 
(Cz. 21 Doktor Wiasienkowa. Na świąteMJ'ly prezent na• 
Przekł. T. Żeromskiego. W-wa d · · · 
1955. cz. cm 20x14, s. 706, 2 nlb. aJą się swietnie arty&tyczn1e 
Zł 26. wykonane koszyc.ziki - mo-

Obsrerna. dwutomowa powieść zaiki z zasuszonych kwiatów 
pisarza radzieckieqo, aute>ra popu· w cenie 35 - 80 zł j „ogród­
larnej książki „Dwaj kapitanowie' 
- to dzieje życia i pracy doktor ki kaktusowe" po 50 zl. A ka 
Wlasienkowej - mikrobiologa. Iktus - '.Vi.ado.mo - to kwiat 
Część pierwsza utworu mówi o la- szczęścia .• , 
tacb młodośc1 bohaterki, aż do u- LU-GA. ko1iczenia instytutu medycmego. 
Częsć druga poświęcona jest pra· 
cy Wlas.ienkowei jako lekarza wiej 
skieqo i zarazem naukowca, któ­
remu po latach badań udaje Sitl 
wykryć właściwości lecznicze pleś­
ni. Odkrycie to zastosowane w lecz 
nielwie miało wielkie znaczenie. 
Na tle ciekawej akcji obserwuje­
my ludu, sto-sunki spolec-zno-go·spo 
darCLe w Re>sji do wybuchu 1 woj- MIROSŁAWA KARNICA: Mote 
ny światowej i zmiany, j&kie za- Obywatelka naplstć do tego mlnl­
chodzą tam po Rewolucji Pażdz1er- sterstwa, które wyda.o nakaz pra­
nikowej. Pełen lirY7.1Du i prosty cy, że zatrudniono Jil niewiaściwie. 
wątek miło.sny dodaje uroku tej Wysokość zarobków związana jest 
interesującej powieści, napisanej z QfU'lil, do której pracownika za 
lekJ<o i żywo. Ładny styl i dobry szereqowano. (2931 pr) 
przekład to również walory czy- A. K.: Wydzlal Handlu wyjaśnla, 
niące tę książkę przV'jemną lek- że powstałe braki wody mineral­
turą dla starszej młodzieży i do- nej w aptekach były wynikiem bra 
rosłych. ku transportu z hurtowni. Poza 

IWASZKIEWICZ JAROSŁAW: tym przydziały lei wody Sil ogra-
C hop i n. Kraków 195S, PWM, nlczone i dlate!IO wynikaja !i-ud­
em 20xl3, s. 363. 2 nlb. z . Ilustr . . noścl. (2478 LJ 
Pl. Zł 19.90. (Male monografie mu-1 S. C. 1 K. T.: Lodowisko na uli­
zyczne, t. 6}. cy przy ul. Kilińskleqo 188 nie 

„Moja nowa książka o Chopinie, I zostalo zlikwidowane i będzie u­
trzec1a z kolei, nie ma pretensji ruchomione w cląqn najbliższych 
do naukowQśai. Jest to podan;e dni. W związku z tym - urucho­
czytelnikowii mojej wiedzy o Cho-I mienie noweoo lodowiska między 
pinie - i moich domysłów o Cho-1 ul. Tylną i 8 Marca jest niecelowe 
pinie - w literackiej formie" - ze wzqledu na zbyt małą odle­
pisze autor we wstępie. Ponieważ glość. (2622 Kl 
jednak wiedza ta jest rorzleqla, do-I MARTA ADAMCZYK: O warun 
mvsłv twórcze, a forma literacka . kach i dacie egzaminu lako eks­
znakomita - czytelnicy interesują· 1 ternistka może Obywatelka uzy­
cy się muzyką olrzymajil książkę 

1 
skać informacje w Wydziale Oświa 

nie tvlko wartościową, jako popu- ty. (2880) 
larvzacfa ż.ycia I twórczości na-1 JULIA: Trzeba po prostu pocho­
szeqo najwiGkszeqo muzyka, oraz dzić po sklepach, a na pewno znaj 
zajmującą, ale także barwną i pel- dzle Obywatelka upragnione ręcz-
ną polotu. Jest ona lekAurą dla j nikł. · 
lud'.lli znających się bodaj trochę TADEUSZ CHARLI!ilSKI: NaJ-

• 
Tak na przykład czarne swe na. muzy<:e i wrienlowany.ch w I pierw trzeba zrobić duią maturę, 
try były niedawno bardzo tworczosci Chopma, poslugu1e się a potem zapisać się na Wydział 

modne, gdyż.„ pewien kupiec w wielu ~i e jscach le.rm inoloqią ·Humanistyczny. (28341 
francuski nie miał co zrobić z kil muzyczną 1 przykladatru tekstcw N. S.: Prosimy 0 podanie adresu 
koma tysiącami beczek czarnej muzycznych. W uj ęciu jest zasad- i nazwiska. Odpowiemy listownie. 
larby, któril musiał odebrać od niczo bioqrafią, ale z licmymi dy- (276ł) 
przemysłowca w ramach trans- qrcsjami, rozważaniami poszczegól- B. KOWALSKA: Oświetlenie ul 
akcji wiązanych. Kupiec zwrócił I nych epizodów i utworów, wy,pa- Ła.kowej !est wi>rowadtone do pia: 
aię o pomoc (oczywiście :w. u· di!.mi do w,.pólcz.es.ności„ - lnu na zok 1956. (2899 &ł 



Dla kobiet i dla mężczyzn 

O modzie i urodzie 
•I obieta - ta wieczna Ewa 
~ nie zapomina nigdy o swej 
urodzie. Nawet w obliczu co­
dziennych trosk i kłopotów, 
nawet w nawale obowiąz­
ków zawodowych i domo­
wych. 
Byliśmy niedyskretni i pod 

patrzyliśmy co się dzieje w 
jednym z łódzkich punktów 
usługowych, mianow1c1e w 
punkcie nr 5 Spółdzielni „U­
roda". 

Ale nie bójcie się, Czytelni­
czki. - Znamy ten ból-jak 
mówi Wiech - i nie zdradzi­
my Waszych nazwisk, ani 
Waszej tajemnicy piękności... 

Uwaga! Wchodzi młoda 
dziewczyna. 

Poproszę ciemnienie 
brwi i rzęs. 

- Proszę bardzo - mówi 
Maria Hoffman, kierownicz­
ka punktu. 

grzebienia, a oczy młodej ko 
biety pokrywają dwa czarne 
płaty z henną. 

No cóż, kobieta dla swej u­
rody potrafi znieść wiele. O­
czyszczanie skóry, masaż, 
manicure, usuwanie dete­
któw skóry - to codzienna 
praca punktu kosmetyczne­
go. Odwiedzają go zresztą 
nie tylko kobiety, ale i męż­
czyźni. 

Na koniec sympatyczne ko­
smetyczki zdradzają nam ta­
jemnicę, jak w ciągu kilku 
dni można uzyskać piękną, 
złotawą karnację. 

Zdradzimy i Wam: 10 lamp 
kwarcowych opala na „mula­
ta". 

* * * 

- Przede wsrvstklm suknie 
trzy czwarte. Długich mniej. De 
koltv dute karo I w 111ęboki 
siplc, mniej tzw. łódkowych. 

W fasonie spódnic spotykamy 
dwie skrą j noścl. Bardzo wąskie, 
opięte lub bardzo szerokie. Kry­
noliny drapowane, ukiadane w 
faldy, marszczone - to nakaz 
chwili. Praktyczna pani na suknię 
wydekoltowani\ wkłada żakiecik 
z teqo sameqo materiału I lui z 
sukni wieczorowej ma popołu­
dniową. 

- A koloryt 
- Kolory welnv: kłasvcmv 

czarny I od beiue do qlęboklego 
bram. Jedwabie w różnych ko­
lorach. Najmodniejsze: perłowy 
l „pervanche" ..• 

- A iakie materiały były !anso 
wane na pokazl„l 

- Taiły, chiffon I hw. Je­
dwab krawatowy - ostalnla no­
wość! Tani i efektowny. 

- Dobrze, dribrze, ale skąd 
to wziąć? - nasuwa się py­
tanie. 

Brak fabłek 
choinkowych 
Już wkrótce rozjarzą sill 

świąteczne choinki przyozd<>­
bione w kolorowe cudeńka, o-

. rzechy i pierniki. I tylko za• 
braknie na niejednym drzew­
ku małych czerwonych jabłu· 
szek choinkowych ... 

W tygodniu przedświątecz­
nym nasz handel detaliczny 
zawiódł oczekiwania najmłod· 
szych. 

Jeszcze czas poprawie si~ 
na choinkę noworoczną. 

(Lg) 

Rytmy świata 
Pod tym tytułem wystąpi w 

czasie świąt l0-osob-0wy zesyół 
jazzowy Zygmunta KarasiJ'i­
skiego. Jako solistów usłyszy• 
my i zobaczymy: Zofię Gra· 
bińską, Rene Glaneau oraz ru­
muński duet taneczny Nikan ... 
drow. 
Szczegóły w afiszach. 

- A ja chciałabym masaż 
gł-0wy! 
Już po chwili rozlega się 

suchy trzask elektrycznego 

Klientka opuściła salon ko· 
smetyczny i udaje się do pun 
ktu krawieckiego nr 7 Łódz· 
kiego Przedsiębiorstwa Kra­
wiecko - Kuśnierskiego przy 
ul. Piotrkowskiej. We wszyst 
kich kabinach miary, przy­
miarki. Krawcy i krojczynie 
mają pełne ręce roboty. 

Wprawdzie kobieta „nigdy 
nie ma się w co ubrać:', ale 
tym razem to nie przesada. 
Bowiem w kilkunastu skle­
pach nie znaleźliśmy poza 
mongolem i innymi jedwabia 
mi w groszki i ciapki żadnej 
tkaniny, odpowiedniej na su 
knie balowe. 

Dz;ięki ma.sarowi i innym zabiegom kosmetyC"Znym klientki 
opu~ za.klad „zrobi.one na. bóstwa". 

Rozpoczyna sią kurs 
~ęzyka esperanto Fot. L. Olejniczak 

Jacek Wnszczerowicz 
gra Sganarela 

Ponieważ stoimy u progu 
karnawału, · chętnie posłucha 
my jakie są aktualne kano­
ny mody. Za naszym pośre­
dnictwem informuje Czytel­
niczki „Expressu" Jadwiga 
Szukajowa, krojczyni zakła­
du. Wróciła właśnie z trze­
ma łódzkimi koleżankami z 
pokazu mody lipskiej w War 
szawie. Oto co mówi: 

* * * 
- Inżynierze1 w co mają 

się ubrać łodzianki na Sylwe 
stra i karnawał? - z tym 
pytaniem zwróciliśmy się do 
Centralnego Zarządu Przemy 
siu Jedwabniczego. 

Inżynier jest nieco zakłopo 
tany. Zamiast odpowiedzi 
wprost, otrzymujemy kilka 
danych produkcyJnych. Oka­
zuje się, że w grudniu wy­
produkowano 700 tysięcy me 
trów tkaniny i podobna ilo~ć 
będzie wyprodukowana jesz­
cze w styczniu. 

trów tak poszukiwanej anty 
lopy i po kilka tysięcy me­
trów tafty z jedwabiu natu­
ralnego, gofrowanej i wysoko 
gatunkowej tafty acetatoweJ 
z importowanego surowca. 

Lóihld oddział Zwią-dtu Esp&o 
ra.ntystów (Asocio de Espera.nii• 
stoj en Polla.ndo), Lódź, uL 
Wschodnia. 74, p<>daje do wia-­
donwści, iż przyjmuje zgłosze..o 

nia na. członków związku ora.z 
7-apisy na. kursy języka. między• 

narodowego esperanto. 

Dziś, w piątek, w Pańsbwo­
wym Teatrze Nowym w roli 
Sganarela w „Don Juanie" 
wystąpi Jacek Woszcrz.erowi<:JZ.. 

Pewne szanse, chociaż nie­
wielkie - jak widać - ło­
dzianki będą jeszcze miały. 

Sekretariat czynny jest we 
wtorki i piątki w godz. 17-19. 

W sprzedaży ma się 'Nięc u 
kazać w Łodzi około 2.000 me L GUTKOWSKA 

~L.p!~~~=~c!a.:?!!~':!~I~ lj ""n~IĄZ. KA 10 wARrośc1owv materiałów bu~owl.anych i !11.a1teriałów ognio- Il . TRWA''Y UPOMINEX trwałych przyimą Miejskie Zakłady Wy· (\ I 'L 
twórcze Materiałów Budowlanych w Łodzi, 
ul. Pabianicka 32. Zgłoszenia osobiste przyi­
muje sekcj.a kadr. 2871-K 

Dr ftEICRER soec1allsta 
weneryczne. sk?me, 
olc1owe (zaburren:a) 
8-9. 16-19, P1otrkows.ka 
n.r 14 

Dr MARKIEWlCZ soe­
cia!ista gkOrne wenervcz 
ne. rooczoolciowe.. Piotr­
kowska 109-6 

Kierownika działu zaopatrzenia z praktyką 
w przemyśle metalowym oraa: pracownika. 
bl'anżowego do sekcji metali zatrudnią Za.­
kłady Wytwórcze WYll\CZllików Niskiego Na­
pięcia A-2 w Łodzi, ul. Przędzalniana 71. 
Zgłoszenia przyjmuje d.z:iał k:id!l" w godz. od 
9 d-0 11. 2870-K 

Księgowy techniC'&ny do gosp. rolnego w 
okoI:-cach Lodzi poszukiwa111y. Wynagrodze­
nie wg układu 21b;arowego Centr. Inst. Roln. 
1954 r. Mieszikanie zapew"n ione. Oferty -
ll-ódź, ul. Żwirki 36 biuro R. Z. D. 2866-K 

Majstra o wyroki<:h kwail.ifikacjach na ma­
szyny drukarsk:e (sztancujące - dtruku jące 
„Scam.ag'') ziatrudnią Łódzkie Za.kłady Wy· 
robów Papierowych, ul. Żeromskiego 52. 
Zgłoszeni.a przy~muje dz'.ał ka<lsr, tel. 237-89. 

Majstrów na maS1Zyny pończosznicze ręczne 
i mechaniczne z uposażeniem 2.000 zł, mie­
sięcznie, pończoszników stopka.ny oraz wy­
kwalifikowane pasowaczki przyjmie natych­
m'ast Sp-nia Inwalidów tm. Byłych Więź­
niów Radogoszcza ul. Sienkiewicza. 78. 

Wykwalifikowanego majstra ze znajomością 
prefabrykacji betonowych do betoniarni w 
Grzegorzewie zatrudni na wyjazd Przedsię· 
biorstwo Robót Kolejowych nr 13 . w l:,ódzi, 
ul. Ja.racza. nr 95/97. Zgłoszeni.a przyJmuje 
dział personalny w godz. od 7 do 15. 2854-K 

Księgarnie „DOMU KSIĄŻKI" polecaj~ ogrom-

ny wYbór c e n n y c h nowości wydawniczych 

w pięknej sza.cle graficznej 

J. CH. PASEK - Pamiętniki 
W. SZEKSPIR - Pięć dramatów 
Korespondencja Fryderyka Chopina T. Im 
J. I. KRASZEWSKJ - Powieści ludowe (m. in. 

Chata za wsią) T. I/II 
W. HUGO - Pracownicy morza 
J. TUW IM - Dzieła T. I cz. 1 i :2 

T. II 
H. MANN - W krainie pieczonych gołąbków 
J. PARANDOWSKI - Pism.a wybrane 
T. DOŁĘGA - MOSTOWICZ - Kariera Nikode­

ma Dyzmy 

zł 27.­
zł 5-5.­
zł 97.40 

zł 40.­
zł 10.15 
zł 38.50 
zł 19.­
zł 13.30 
zł 43.-

zł 13.-
z. SWIĘTOCHOWSKI - Architektura na Sl~ku 

do połowY XVIll wieku zł 90.­
zł 55.­

DZIECI 
Ha.ft i zdobienie stroju ludowego 

oraz wiele wartościowych książek dla 
i MŁODZIEŻY; m. in. 

zł 2.40 

-------
SPOLDZIELCZA PRZY· 
CHODNIA LEKARLV 
SPECJAUS'IÓW t.ó<iź 
Piotrkowska 3. O<M"adv. 
:i:abiel(l. z.astrz.vlo. rent­
iien. Punktv dentvstv. z­
ne GDA~SKA 111. PO­
LUDNIOWA S Labora­
tonum AnaJi2 Lekar­
skich Sienk;ew1cza 'ł1 
leczenie radem Narut~ 
W!Cza 73.b. Sońldzlem!a 
czvnna od 8-20 

PRZYCHODNIA LEKA­
RZ'r SPECJAl.IS fl)W 
PIOTRKOWSKA 159 le­
czy we wszvstloch ~ 
c1alnosc1ach wvk:onu1e 
orześw1etJerua - serca. 
Płuc tolądka I z.eoów 
Czvnna itodi. !ł-20. Pr~ 
wadzi druita orzvchod..-uę 
dentvstyczna om w. 
PRZEDZAl.NIASEJ 1!6 
~ZV'Tln~ ~odzma lfl-111 J. CH. ANDERSEN - Królowa śniegu i inne baśnie 

J. VERNE - Tajemnicza wyspa 
M. KOWNACKA - Kajtusi-Owe przygody 
W. SIEROSZEWSKI - Bajki 

~ l:~ I 1H1E I 
zł 9.20 I -

------------------------------------------------------• PARYŻANKA. Artystv· FORTEPIAN .. Blilthner"' Or BIBERGAL specj.tll czna Cerownia na~ra-
krótki, koncertowy. stan I LEURSllE I sta weneryczne. skórne w1a ąarderobe . bez ~la: 
bardzo dobry sipr:oodam. 4-6. Piotrkowska 134 I du Wieckowskiei:ro 'I-a 
Tel. 174-88 75a3 G Or LAS7.EWSKJ skórne. Dr KUDREWICZ specjal I NAUKA 
MASZYNĘ .,Singer" g<1- weneryczne 14-15. 17- lilSlta - weneryczne, ::kórl -
bin~tową sprzedam. O?r. 19.30 Armu Ludowel 27 ne 8-9.30. 3-5 ulica UDZIELAM iruiywidual 
Stal;n~adu 30, m. 1 ,a-

1 

orzy Narut.0W1cza 22 Lipca 4 n'e lekcji roGyj.s1kie1<'·· 

111 OGŁOSZENIA OROBNi:. 111 r<>smsJti Zakres dowolny. Matie-
t; BUTY nardar.skie zjaz- matyki i iThilych ieZY-

;:========~~;;;-::-~:::::;:-:_::;: dowe nr 8 tan'o sprze- UWAGA! UWAGA! ków obcych. Karolew-

1 k!!!! tl&:bJ~b~:n~:~; d,am. Tel:~~; I MOŻESZ duz· ą rad os' c' ska 48. tel. 136-44 

TYLNE .kompletne kolo og1ooze1 ń );1otrk<1WIS.ka &61 - ft W IC, I Z!,!!! 
do motocykla ,.Harley" pod ·• 544 DWA pokoje z kuchmą SP A 
albo „NSU" 60 cm, tłu- ; z wygodami la?-ne. roz- JĘDRZEJCZAK Mari.an, 
m ki 2 op0ny z dFtkami I SPRZEIAZ ' kladowe . zamterue na NAJMILSZEJ OSOBIE PRAKTYCZNYM Wschodnia 35 z~bil le-\ 

kumę. Ul. Andrze.ila l~Y"~~~e zW~d~~~ć~ upom"1nk"1em s'w·1ątecznym Mgitswa~~ęWZ~~ibową -Strui:ia 32, m. 17. te..; SAMOCHÓD ooobowy tel~ 190-34 7543 G -- - ---
267-27 7590 G .. Diesel" _ stan dobry,-· . - KURKOWSKA A!?Yliesz-

C sprzedam pilnie. wró- SAMO,TNY u~ruk - ka. Nowotki 6 zgubiła 

I NIERUCHOl81iCI I claw. Obrońców Poko1u emeryt poozuku.ie oo- ZAKUPIONYM W SKLEPACH MHD kwi-t sklepu komi.sowe-
59-11 · m1E6ZC:r.ert:a sub1okator- PERFUMERYJNYCH g~26811-3879 

- · . skiego. Oferty pisemne - ---
. . WOZKI etlebokie. spa- Biuro Os:loszeń P'otr- ART CHEM:ICZNYMI ZGUBIONO zezwolenie 

DOMEK ie?m~:z:iru\'( cerowe. dla lalek. rower kow&ka 96 pod· .,7522" w f, 0 D z 1 p r 1 y I l handlowe nr rei. Z68 
do sprzedania. Posredlu Id na łożvskach kulko- . - u · 0 

.: wydane przez Prezydium 

Po długic)l i ciężkich cierpienia.eh 
zma.rła dnia 20 grudnia 1955 r. opa­
tnona św. sakramentami nasza naj­
ukochańsza Zima. i Matka 

S. t P. 

H . .\Ll~A "OYNA 
z domu HAUSER 
prze-żywszy lat 61 

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 gru­
dnia br. o godz. 13 z domu żałoby w 
Rudzie Pabianickiej przy ul. życzli­
wej 8 na Cmentarz Katolicki przy ul. 
Ogrodowej. 

O smutnym tym obrzędzie zawiada­
mia.ją pogrążeni w nieutulonym ża.lu 

MĄŻ, CORK,A, SYN, SYNOWA. 
ZIĘĆ I RODZINA 

Po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła w dniu 21 grudnia 1955 r. 
opatrzona św. sakramentami prze­
żywszy lat 69 

S. t P. 

JOZEFA GLl'\ICKA 
z GRĄBCZEWSKICH 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
dnia 23. XIL 1955 r. w kościele św. 
Krzyża o godz. 9 rano, po czym nastąpi 
eksportac,ja zwłok do grobu rodzinne­
go na. Cmentarzu Powązkowskim w 
'Warszawie. 

O smutnym tym obrzędzie zawiada­
miają pogrążeni w głębokim ża.lu 

MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZKI I RODZINA 

Serdeczne wyr31LY ws~łczucia Kole­
dze S A T U R N I N O W I G L I N I C • 
KIE MU z powodu zgonu Jego 

MATKI 
składają 

KOLEŻANKI I KOLED.zy 
SP - NI P. L. i A. „KON­
FEKCJA ARTYSTYCZNA" 

W ŁODZI 

cy w yklucreni.. .m .. Ja-i wych oraz łóżeczka i sa SAM~NA pra~uiąca po PIOTRKOWSKA 35 tel. 172-04 D<r.'elnicowel Radv N a-
na 34 (u własc1ci.ela)lneczki po pr:z:ystę. pnych szuku1e l><?lmeszcrena PIOTRKOWSKA 38 „ 202-74 rodowei ·Lódź-Bałutv. PIES bernardyn (ml~ MIGDAL Jerzy. Jara-
godz. od 10-15 cenacb ooleca Linkow- sublokatorsk:ego. Piln~. • 211-63 Oddzi ał Handlu na sorz.e dy) zalfinal w. okolicy cza 36a zgubił kwit nr 

---- sk· P"otrk sk 120 Oferty B!uro Ogło..<men, PIOTRKO\V$KA 52 daż warzyw i owoców j Parku Sienkiewicza. Pro 30448-2000 wyd. DrZ.e:Z 
3 HA 36 arów ziemi z , i. 

1 o~ a_ - P 'otrkowska 96 pod - PIOTRKOWSKA 116 „ na nazwisko Kretek si:e °'.'1Prowadzić ul. Sierl. sklep komirowY 809 
budynkami do sprzeda-I RADIO ··1'.'1azur" SPrzie- „7532" 7532 G PIOTRKOWSKA 128 • Stanisław. ul. M:ekz.ar- kiewic:z:a 63, m. IO . 
n!a. Wiadomość n.a m.ejl:m-~..da~~; 6, m. 18 DWA pokoje z kuchni;i PIOTRKOWSKA 148 • skie o 1 - - - --- DRZEWIECKA Halm.a. 
se.u. Nowak Władysław g z. - . . i WY~ami (dz;elnica PIOTRKOWSKA 309 __ g PRZYBLĄKAL sie be-r- Piotrko w1<ka 249 zgubiła 
w:e~ !<rzvw~ec ~m.:ida, ROWER wvsci.rt,owy - willowa) w Stal:nogr<>- PRÓCHNIKA S •. 129_62 PIES CZl_łrnY bez 0f°"1~ nardyn. Odebrać można. kwit nr 1107 skle pu ko-
Rab:en pow:at Lódz k. sprzedam. Składowa 16, d.:z:ie z.am;enie na tak'e • 
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_
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uszy sto.1ace zaginą · Tuszyńska 9-3 mirowego nr 818 
Konstantynowa 7565 G m. 3 w ~ 15 oo 17 samo w f.AXlzi. Wiado- STALINA 52 -. orowad.ztć za wyna~ 

mość Lódź. Al. Kośc'.u- PRZYBYSZEWSKIEGO 29 „ fi~d!) Jocllowa 73~ (J~ 
SP0ł.DZIELNIA PRACY 

„METALOWIEC" 
Ł 0 D Z , ul. BRZOZOWA nr 11/15 

w y k o n u j e wszelkiego rodzaju 

OGRODZENIA, BRAMY i SŁUPKI 
które Sit 

w sprzedaży we wnystkich 
pach MHD w Łodzi. Cena 
2.050 zł. - słupka - 33 zł. 

„ 

skle· 
bramy 

s:z:ki 93 m. 27 ZELGA Zof~ Lódź, HALO! 

MIŁB 

HALO! 

Najmilsza 
nif'spodzianka POD CHOINKĄ 

10 los Loterii Pie n i ężnej 

~-::,~~~R7VNIE~Ć120.000 zł 

Swiercrews:k:ieg-0 38 skra 
dz!01110 kwit 1512 sklepu 
iubilenskieito nr 1 
ONIA 12.11. !;5 r. zalti­
nal p ies wyżeł. Odl>ro­
wadzić za wvna$°odz<'­
ntem Al. 1 Maja 3-13. 
Siw!ń.<:kf 7484 G 
PRUSZCZY~SKI Ro­
muald. Lódź. P!otrkow­
ska 82 zgubił lu>rte t"'l..e­
m'eśln;<"7.a nr 3797 oraz 
TXJ<t•"'ordzen.le zgłoszenia 

UPOMINKI 

SWIĄTECZNE 

NAJTANIEJ 
i najszybciej 

otrzymasz 
we wszystkich sklepach 

MHD 
Art. Chemicznymi 

w ł.odzt. 

nr8U ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWAN~ ~ 306 .(720l .i 



Za kilka dni ogłoszenie Wizyta „Exoressu" w szkole im. Fornalskiej 

składu na Corłinę 
ff:Z•J~I SPORT Koszykówka jakiej nie notują 

PrzedolimpiJ. skie emoc1· epod Giewontem ciekawostki 
lekkoatletyczne 

żadne kroniki 
- Było to 11r:r:ed kilku laty, 

dokładnie nie pa.mięłam kledy„. 
Przebywaliśmy na trzytygodnio­
wvm tournee po Rumunll - o­
powiadał znany onq'ś łódzki ko­
szykarz, Mieczysław Pawlak. -
Przed jednym ze spotkań, z naj­
lepszym zespołem rumuńskim. 
nasza uwagę przykuł osobliwy 
przedmecz. Na boisku. na któ­
rym mieliśmy zaraz qrać, U!Ja· 
niali się za pUka chłopcy w wie 
ku lat dziesięciu, no może naj­
wyżej dwuna.tu. Palrzyliśmv 
jak urzeczeni. Nie wierzyliśmv 
własnym oc:wm. To była prze­
cież koszykówka co się zowie. 
Technika - b2z zarzul11, taktyka 
- również. I w ogóle „chwy­
cił" nas ten mecz młodzików. 
Zdaliśmy sobie sprawę. jak wiel­
ka troską otacza się w Rumunii 
najmłodsze kadry. 

- Ile masz latł 
- Osiem. 
- A mote powiesz, De an:r; 

Jeszcze sióstrt 
- Siedem llJ. 
- Chcesz grać w koszykówkęł 

Jesteśmy już po elimina- różowych kolorach. Ta naszych reprezentantów, a w Podczas odbywającego się we 
Wrocławiu kursu unifikacyjnego 
trenerów piłka!'sklch czołowy 

trener lekkoatletyczny - Mulak 
zapo:zmal kursantów z metodami 
treningów lekkoatletycznych. N:i. 
silenie pracy tren.iJn.gowej lekko­
atletów wydało się - jak mówi 
Mulak - trenerom pilkars.k:.im„. 

- Tak, ale jestem Jeszcze za 
mała. 

Trener Pawlak uzupełnia: tel 
siostra - Halina Jędrzejczyk jest 
zawodniczką w A-klasowe! dru­
tynie Startu. druqa siostra -
Marysia - gra wlaśnie na boi· 
s'<u - należy do nallepszycb. 
Basia tet bardzo Interesuje się 
koszykówka. Przycbodzl na każ­
dy trenlng, podgląda swoje star­
sze koleżanki. .. 

cjach narciarskich przed zbli wsbrzemit:".tliwość dyktowana sty=i1u 1956 roku przeży­
żającą się olimpiadą. Pod była Ol'>trożnością przed wy- wać już będiz.iemy wielkie, 
Giewontem przeżywano wie- robieniem mylnej opinii w olimpLj&kie emOC'je, 
le emocj~ i głośno dy~kuto- &p<>!eczeńsitwie o możliwo- J. NIECIECKI 
wano na tema.t osiągniętych śclach na.szych przySll.łycll re 
wyników przez naszą cz.ołów or.ezenta!'tó":'·. ~rzeba ł>?-1 
kę. wiem W1edtz1ec, 3aka paI11UJe. Kowalska 

Zwycięzca slalomu-giganta 
J. Ciaptak. 
CAF - fot. Werner 

W poprzednich repocta­
żach z Zakopanego pi::.aliśmy 
o szansach naszych reprezen 
tantów. ·Powoływaliśmy się 
n.a autorytaty\v'!le wypawie­
dzi wszystkich tJrenerów, któ 
rzy bynajmniej nie widzieli 
narciarstwa naszego w zbyt 

" 
Swiąteczne 
niesrodzianki 
dla sportowców 
M iłośn!ków „białego szaleń­

stw a" cz.eka n.ie.s.podzia nka. 
Krakowska Spól<izlcln:a Pracy 
„Sport" JUZ w najbliższych 

<iniach wypuści na rynek nowy 
typ popularnych w.ązań do nart 
,,.kandaharów". 

Nowa konstrukcja wiązań pole 
ga na wprowadreniu jesz.cze je­
dnej sprężyny oraz usunięciu 
pewnych drobnych błędów Po­
przedrnich typów. Nowe „kanda­
hary" gwarantują maksimum 
bezpiecz-eństwa oraz zaipobiegną 
nisz.cwnlu butów. 

Pierwsza partia wiązań w ilo­
ści 1.000 jest już gotowa. 
przemysł artykułów skórza-

nych przygotował nowy typ 
piłek sportowych bez sznurowa­
nia. Piłka ta zamiast n :ewygod­
nej sun.urówki po.siada jedynie 
mały otwór na wentyl zakryty 
niewystającym ponad powierzch 
nię korkiem. Ocena nowego mo­
delu p'.lki wypadła pomyślnie i 
Bydgoc.k;e Zakłady Wyrobów 
Skórzanych przystąpiły do ma­
sowej produkcji. Pierwsrza par­
tia p:łek w ilości 100 jest już 
gotowa. 

CWKS (Bydgoszcz)­
Górnik (Stalinogród) 
4:8 

W towarzyskim spo!jkani1f ho­
keja na lodzie CWKS Bydgoozcz 
prz.egral z Górnikiem Stalino­
gród 4:8 (2:2, 1:5, 1 :1), 

Gra stała na dobrym porz;iomie, 
była szybka i emocjonująca. 

E
xoressem 
po stadionach 

• Pleclu kolarzy angielskich 
zostało zaproszonych do ZSRR ce­
lem wzięcia udziału w wieloetapo­
wych wyścigach w sezonie 1956 r. 

8 Wszecbświalowy kongres do 
tyczący spraw wychowania fizycz 
nego odbędzie się w 1960 r. w 
N"'.!'J>Olu. 

llll EX'ltlistrz Europy w piórko­
wej, Vantaja, został wyelimlnowa ' 
ny z amatorskich rozgrywek o in­
dywidualne mistrzostwo Francji. 
Przegra) on przez nokaut technicz-1 
ny z Tunezyjczykiem Lamine, zu­
pełnie do lej chwili nie znanym. 

atmo&fera w Zakopanem, I 
Tam każdy narciarz jest mi • J ia.. ~ 
&trzem. Tam WS.ly~y chcą 1' I • 1Y•8rU8arz za forsowne. 
jechać do Cortiny. Nic też .

1 
. Usprawnienie pracy sędziów 

dziwnego, że tendencją trene ,. na .1 e psi lekkoatletycznych je.st jednym 
rów jest ograniczenie dopły- , • z palących problemów. Nad za-
W'u wody sodowej do głów w slalomie spec1alnym gadinieniem tym radzić będą bę-

h · któ -'- tow I d:ci.ow:e 1.-a. z całej Polski w 
n~sczyc nie ryu1 spor - W dalszym ciaqu przedolimpij-
oow. skich eliminacji narciar&kich roze- dniu 29.I. 1956 r. w GKKF. 

. . . ed grano wczoraj w Suchym Z!ebi€ 
Po e_hmmacJach I .~ slalom specjalny kobiet i mc;ż­

ustalen;em reprezentacn wy czyzn. 
czuwa >ię w Zakopan~ sil- I W konkurencji żeńskiej zwyciq-

pod . · ód żyła Kowalska w łącznym czasie 
~e e~erwowa·n.~ '":"'sr 2 przejazdów 1.27.1 przed Bujak· 
zawodm:!kow, sczczego1n1e za-1 Waoą i Grocholską. 
wodników s·tarSIZej generacji, W konkurencji m<'skiei. Józef. Ma 
którzy n.ie przypu5'ZCZali że rusarz 1.44,5 przed . C1aptak~em, 

tku ł' C1arn1ak1em, Go9ulsk1m 1 Rojem-
. na począ · sezonu. z.w asiz.- Gąsienicą. 

cza w biegach norweskich Warunki śni€ge>we były dobre. 

W dniach 4-5 lutego 1956 r. 
odbędą się w hali A WF na Bie­
la.nach w:elkle między-na.rodowe 

zawody lekkoatletyczn.e z U<izia­
leto czołowych zawodników eu­
ropejskic'.J.. Komitet organizacyj 
ny wysłał zaprn157..en.ie do szere­
gu federacji państwowych i z.na 
nych zawodin!:ków. 

spotkają wyjątkowo silną --------------------------~ 

konkurencję w narciarllach 
młodszych wiekiem i o bez 
porównania mniiejnej ruty­

Własnych . obiektów sportowych 
mogą się doczekać łódzcy akademicy nie zawodniczej. Wspomina- n'1e 

llśmy już o Matei 1 o Zelku . . 
Pozostaje nam jedynie ser­
de<.wl ie pogratulować im i 
czekać n.a da.1s1Ly bieg wyda­
rzeń. 

W oczekiwaniu na te wyp 
darzenia trzeba ulać w peda 
gogiczne zdo1ności tych, któ­
rzy ustalać będą skład na­
szej reprezentacji. Trzeba 
ufać i wyrazić nadzieję, że 
nie pominą oni obu nas.zyoh 
młodych biegae?Y. 

Jedno nie ulega wątpliwo­
ści. I tym razem na olimpi·a­
dę pojedtzlemy nie po suk~­
sy. Lepiej więc będzie, gdy 
w doświadczenia wzbogacą 

się młodzi niż ci, którzy są u 
schylilru swej kariery zawod­
niczej, 

CieSl'ly nas, że w dal51Zym 
ciągu skac:z.e Staszek Maru­
sarz, ale jednocześnie okla­
skujemy Tajnera. Smuci nas 

· słaba forma „kombina.i.o-
rów", ale wielką nadzieją 
napawają nas wyniki na­
szych biBgaczek, które nie­
wątpliwie potrafią zająć do­
bre miejsce w biegu S1Z.tafe00 
wym. 

Musimy jednak pamiętać 

Dziesięć lat temu powstały 
pierwsze wy'ŻSre ucz.eln.i.e na 
terenie Lodzi. Zrob!ono ol­
brzymi krok naprzód jesli 
chodzi o warunki studiów, wy­
budowano miasteczko studen­
ckie przy ul. Bystrzyckiej, 
rozbudowamo PolitechniJkę Ló­
dŻką, z murów łódzkich ucz..el­
ni wy6Zło tysiące absolwen­
tów. 

Ale nie wybudowano ani 
jednej sali gimnastyc:zmej (po­
za Polit.echniiką Lódzką), ani 
jednego boiska, nie mówiąc 
już o stadiDlltie międ.zyucze.l­

nianym_ 

Jak na te sprawy Z<lll)atruje 
się Ministerstwo Szkół Wyż­
szych? 

Istniały i istnieją plany bu­
dowy pływalni krytej w oo.li 
gi.mnas~z.nej przy osiedlu 
akademickim na Bys:trzyck'.cj, 
ale z roku na rok bra.kowalo 
funduszy na kh urz.eczyw.iBt­
nieniie. 

Szereg kooiferencji, odpraiw 
i narad spowodował, że wta­
dre łódzkie, a konkretnie mó­
wiąc Prezydium Rady Narodo­
wej przyznało teren okolo 5 ha 
pod budowę stadionu między­
uczelnianego. W roku 1955 pro 
jekty z.o.9taly skierowane do 
Zarządu Głównego AZS, któ­
ry na podstawie decyzji mini­
st.erstwa przyrzekł na piśm:e, 

że budowa rozpocznie się w 
roku 1956. 

W związku z tym studenci w 
roku b:eżącym w ramach ZD­

bowiązań znlwelowali część 
terenu, w CzYffi także pomo­
gła AZS Dzielnicowa Rada Na­
rodowa - Lódź-Staromiejska. 

Obecnie nic się nie mówi o 
budowie stadionu międzyuczel 

nian.ego i prawdopodobn:e za­
gadinien:ie to uaktualni. się do­
p:ero w 1957 roku. 

Na marginesie wart.o dodać, 
że wszystkie studia wychowa­
nia fizycznego wypożyczają sta 
diony i basen na zadęcia o­
raz sale, z wyjątkiem Poli<tech­
nilki Lódizk:iej'. 

Za pienią<lze t.e, które idą 
na wypożyczanie obiektów soor 
towych można by wybudować 
mi;n.im.alną Ho5ć, ale wła­

snych - studencki.eh sal gim­
nastycznych czy ież bMe:n lub 

·boisko. 
Jeśli Miinisterstwo. Szkół Wyż 

mych w swych planach na 
Pl"ZYS'Złe lata będzie postępo­
wało podobnie ja.k do tej po:-y, 
to można przypU6ZCzać, że chy­
ba rok 1965 będzie dopiero ro­
kiem przełomowym w studen­
ckim budownictwie sporto­
wym n.a terenie Lodzi. 

A łódzcy studenci. w tym 
wypadku chcieliby się pomy-
lić. I. M. 

Postanowiłem przeszczepić te 
rumuńskie doświadczenia na· te­
ren łódzki. Dh1Q1 czas nie ·uda­
wa:o się. A to nie chciała szko­
ła, a to zrzeszenie nie widziało 
większych dla siebie korzyści ! 
tak uplvwalv lata. Aż wreszcie, 
jesienią t955 ... 

Pawlakowi udało sle wreszcie 
zrealizować swoje zamiary. Start, 
w którym pracuje lako Instruk­
tor, I VI Gimnazjum I Liceum 
Im. Fornalskiej zawarły ze sobit 
umowe: „Wy będzJecie wypo­
życzać nam sale na treningi nie­
których naszych sekcji - my, 
opiekować się waszymi sportow 
cami, pomagać SKS ... 

Z tei współpracy oble strony 
są zadowolone. Mówi się zwy­
kle, że soortu z nauką po!Jodzlć 
nie można, a jeśli się już ktoś 
taki znajdzie I potrafi znaleźć 
czas na naukę i na treninq, sta­
wia się iro wszystkim za wzór do 
naśladowania, za przykład pra­
cy, pilności.„ 

W szkole Im. Fornalskiej nie 
ma fenomenów, ale jest wiele 
młodzieży, która dzięki wszech­
stronnej pomocy dyrekcji szkoty 
i ZS „Start" umie pogodzić nau­
kę ze sportem. 

Trzeba by tu jeszcze wspom­
nieć o dużych zashlgach nauczy­
cielki WF - Jasińskiej, którił w 
tym roku obchodzi jubileusz 
ćwierćw;ecza pracy dla dobra wy 
chowania fizycznego w szkotach. 

Instruktor Pawiak ma pod o­
pieką ok. 20 dziewcząt. Jego 
podopieczne mają po lat 12, 13 
i bardzo dużo zapału do sportu. 

Dla trenera Pawlaka wyróżnić 
którąś ze swoich koszykarek -
na razie jeszcze w cudzysłowie -
Io naprawdę problem. - Jednej 
nie potrafię pochwalić - pronę 
zapisać kilka nazwisk - „ka­
drę". A więc: Bogusława Tom­
czyk, Janina Jaskulowsn, Ewa 
Gremska, Stanisława Zielińska, 
Jadwiga Grala. Maria Jędrzej­
czyk, Jadwiga Adamus, Barbara 
Stachyra. Te robią dnie postę­
py. Wszystkie są zdyscyplinowa 
ne, sumienne. Wydaje się, ie po 
ciecha z nich będzie wielka. 

Podczas gdv 11odz.lelone na dwa 
teamy, „zawodniczki" z zapałem 
,,zaqrvwałv", na ławeczce, z 
boku siedziała. p<\dskakuląc co 
chwilę, maleńka dziewczynka w 
niebieskim fartuszku z warko­
czvkaml jak mysie oqonkl. Przy 
wolał ia trener Pawlak. 

- Powiedz, jak sie nazywaszt 
- Basia Jędrzejczyk - odpo-

wiada śmiało dziewczynka. 

A takich fak Basia Jędrzejczyk 
Jest więcej - to są właśnie re­
zerwy pierwszeqo zesPOIU, być 
może w przyszłości - mistnow-
skiego. J. SZEL. 

lharos wyraśnia 
przyczyny porażki 
w Australii 

Pięciokrotny rekordzJi.sta świa­
ta, dooko.nały b:egacz. węg'.er&ki 
I haros, przekazał redakcjom 
pism węg'.erskich tel-efoniczn~ 
uwagi na temat swojej porażki 
z „Latającym mleczarzem" ~ 
Australijczyk:em Stephensem.. 

Jak twierdzi Jharos główną 
przyczyną porażki był specyficz­
ny klimat aus.tralijs.ki. Europej­
czyk m:eszkający w klimacie u­
miarkowanym potrzebuje co naj 

* 
mniej 3-4 ty~o 
dni na aklima-

- tyzację w Au-
stralii. Pon<idto 
p'.el."WSZY b'.eg 
odbył s'.ę w tem 
pera tu.rz,e +30 
sto!J'!l:i, w upa·l-

nej, dusznej atmooferre. RóżaL­
ce temperatury w Austra!U i;ą 
<>gromne. W ciągu kilku dni we.­
bają s~ę one od 14-34 stoµni. 

Iharos zaznaczył jednocz.c-
ś:n.ie, że S!Ephens to olbrzymi ta 
lent. Jest an już obecnie :zawod­
n;kiem wysok~ej klasy, a wyn;k 
14.07,2 na 5 km uzyska! bez 
wię.ksrego wysilku. Węg~er Ta­
bo<ri był drugi 14.14,8, a Iha!!"OS 
trzeci - 14.19,2. 

I liga hoke!a 
Wczoraj w Lodzi od!byl się 

r,.:erw.szy w obecnym &:?zorne 
mecz hokejowy. Grały drużyny 

LKS-Włókn~arz i Start (Stalino­
gród) o m'strzositwo I ligi. P'> 
bardzo ciekawej grze zwyciężył 
Start dtięki skuteczn'ejszym za­
gran:om napastników w stosu..1-
ku 5:2 (3:1, 0:0, 2:1). 

Puchar juniorów 
GKKF 

W dniu 15 stycznia rozpoczynaj4 
się zespołowe rozqrywkl w be>k· 
sie juniorów o Puchar GKKF. 

o tym, że do Ig.rzys<k Olim­
pij;:klch w Cortin:e przygo­
towywali się. i to bardzo s.ta 
rannie, narciarze całego świa 
ta, że konkurencja będlzie 

ba•rdzo powa:ima i w tych wa 
runkach zajęcie m1e3sc w 
pierwszej piętnastce, czy na­
wet dwud'lles.tce, uważać bę 
dziemy za duży sukces. 

" W pierwszvm dniu spotkają się 
WAŻNE TELEFONY I • ne za.wody ~. 16, l&, w qru~e 1 Białystok _ Gdańsk, 

Nie ulega chyba wątpliwo 
ści, że i tym razem wa1ka ro 
zegra się głóW'llie między na•r 
ciarz.ami Skandynawii a 
ZSRR w konku["encjach nor­
weskich, a w alpejskich mię 
dzy Austriakami, Włochami 
i Fralll\."l.lzami przy wielkiej 
nie\'i·iadomej, jaką stanowią 

zawodnicy ZSRR, USA i 
Niemiec. 

O biegaczach ZSRR wie 
już dobrze cały świat. Hege­
monię zwycięstwa pańs.tw 
skandynarwskich przełamał 
Kuzin, a w biegu kobiet Ko­
zyriewa, · Cariewa, Maslenml­
kowa i inne. Nie trzeba chy 
ba dodaować, że Finowie, tak 
jak S:z;wedtzi i Norwegowie 
będą U6iłowali :llI'ewanżować 
się na.rclarzom Związ,ku Ra­
dzieckiego za porażkę na po­
przedniej e>limpiad7.ie. 

Nie wiemy, joa1cą klasę re­
prezentować będą zjaz.dow­
cy ZSM,, n ie ulega jednak­
że najmniejmej wątipliwości, 
że ostaitnfo lata wykorzysta­
li ooi należyde i dziś repre­
zentują co najmniej średni 
poziom e\i.ropejski. 

Za kilka dni ogło&zone zo­
staną nazwiska wszystkich 
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12.40 Aud.. dla dzieci młod­
szyah. 13.00 Muzyka operowa. 
l3.30 Uwertu;a Verdi'ego. 14.10 
Fra.gmenit powieści ,.Margilne.-;y". 
14.30 MtIByka baletowa. 15.00 
S2lkice mazowieckie T. Sygieł'{11.­
s.k'..ego. 15.25 Koncert popularny. 
16.00 Muzyka dla wszystkich. 
17.00 Z życia Związ:Jm Radrz.ie­
ck'ego. 17.30 (L) Lódzki. dzien­
nltk radiowy. 17.40 (Ł) Reportaż 
problemowy. 17.45 (L) „Przy 
gł<>ŚI1:ku" aud. s.łowino-muz. 

18.10 (L) Muzyka :z. płyt. 18.20 
Scmata Franciszka Schuberta. 
18.4-0 Koncert. 19.00 Muzyka i 
aiktualności. 19.25 Reportaż łite­
racki. 19.40 Kompozytor tyg.Jd­
nia. 2<>.25 Dyskusja przed mikro­
fonem. 20.40 Muzyka taineczn.a. 
21.30 Z kraju l ze świata. 22.00 
Kronika sportowa. 22.10 OO>tiwo­
rzenie uroczyste'l'O komcerlu sym 
fOlrl.iiemego z okazji 90 roczn'.cy 
urod.Vi!l. J. Siibebusa. 22.20 Fel'-e­
ton. 22.3<l D. c. koncertu. 23.00 
Muzyka taneczna. 
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